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X sesja 1 Oświadczenie premiera Cyrankiewicza 
Seimu 0 przebiegu i wynikach rokowań 

polsko-radzieckich w Moskwie 
WARSZAWA (PAP). 20 l:ist<>­

pada 1956 r., sala obrad Sejmu Zakończenie obrad Seimu 
Polskiej Rzeozypyspolitej LUJdo- z obu stron podium prezydi.al- imlych prredstawioieli państw 
w-ej, .godzina 16. Zbliża się m<>- nego zas:iada.ją: po lewej -1 obcyoh, ~Y ~ge. d'aifai­ment otwarcia ostatniego, urro- czł<mJrow:ie Rady Państwa, po . res Związku ~eok1ego w 
czystego posied'Zell.ia X sesjli. ~- prawej - oztonkowie 1'7.ądu. La Polsce - J. W. Biernowa. mykającej pjerwszą kad~oJę WY poselskie - ni.emal pełne. G<>d.z:im.a 16.2.0 poslowie i pu­
Sejmu. W fotelach prezydiał- Zajęte są do ostatm.jego - miej bliczn.ość wstają z miejsc. .ze 
nych zajmują miejsca: ~=- sca siedzące i stojące na galerii wszystkich st.ron zrywa się bu-łek Sejmu Jan Dembows.1ti oraz dla publiozm.ości. 17.a o.klasków. Wita oma I seklre wioemarszal.k.owie Stanisłalw Ku:l . • tairza KC PZPR - Władysława czyński i Józef Ozga-M:ichalski. W lozy dyiplomafy=nej, wśród Gomułkę oraz przybywających .:.:...::..._:._::~~~~~~~~-~-~---~~~~~---~~ wraz z nlin: przewodniczącego 

UCHWAŁ A SEJM U Rady Państwa Aleksam.dra Za-

w sprawie oświadczenia „ 
PREZESA RADY MINISTROW 
o wynikach rozmów w Moskwie 

wadmego i prezesa Rady Mi­
nistrów - .Józefa Cyra.nkiewi­
na.. 

Gloo zabiera premier Cyran­
kiewicz dla zlOŻe:nia oświadcze­
nia w sprawie pn:ebi~ i wy­
ników rokowań między delega­
cją rządu PRL i KC PZPR, a 
delegacją rządu ZSRR i KC 
KPZR., 

Sejm Polskiej Rzeczypoo:PO'.li-1 ~lite~ Ludowej ~ptu- WYSOKI SEJMIE! tej Ludowej przyjanu_je do wia- Je d~ara~ę polslro-radziecką 
domości. oświadoreme ~ z dlna lS.1. 56. r. . w :imieniu delegacji Koani­
Rady Mil!listrów z przebi~ 1 

Na ~wie p;~t_awv.<me- tetu Centralnego Polskiej Zje­wyników rozmów delegaCJl rzą- go przebtegu roz.mow i :ioh wy-
00 

. P rtil R bot.n.i.cze' . · · ~litej Lu nrików, Sejm stwierdza: oc:roneJ 4:. . o. J 1 du P?lslo~omitetu Centralnego - Wypaczenia ubiegłego o- ~u, deleg:acJt, ktoreJ przew<>­doweJ ~ . . Parti" Ro kresu w stosunkach JDJięd'Ly dmczyl Władyslaw Gomułka, PoIB~eJ _ZJ~~tawici~ami Zwią'lJ!dem Socjalistycznych Re- pragnę. naświetlić ni~~ spr~ łx>tni~~iązlru P Socjalistycznych puł>lik Radzieckich i Polską wy ~e z. praebieg::.em . 1 rządu . ·-•--'-" i Komite- Rzecząpospolitą Ludową zostaly wynikamii. rozmow w M~e. R.<>pUblik Radzi~ . ' . ·-~ Czy ....... . _ _,_, • tu- Oen.tralne;go Komunistyczn,ej usunięte, a Jch ~ku.Id w s·'-:""""n . . ..,, co mam powi"""'"'ec w 

sprawozdaniem? Chyba nie, bo 
przecież wed.tu,g pawsrechn.ego 
odczucia, którego wcwraj pczy 
powroc:ie mieliśmy tyle WZJru­
JS(L3.jącyoh dowodów, n.ajpełin.iej-
61ZYlll sprawozdaniem z politycz­
nyoh, goopoda.rczych i między­
partyjnych wyruiików rozmóW 
jest ogłos:ron.a wspólna deklara­
cja. Jest tak dlatego, że słowa 
pokrywają · Slię z faktaini i że 
słowa dziś nie ukrywają faktów 
tych, które w przesz.łości mija­
ły się ze slow.ami i dekllaracja­
mi. Tę pravvdę bijącą od ogło­
szonej wczoraj deklaracji od­
czuł każdy Polak swoim narq­
dowym instymktem. 

Na tym też chyba polega 
praełomą.we znacz.en:ie tej de­
klaracji dla stosunków polsk<>­
rad.ziecikic:h. Czy wa,ga tej detkla 
racji ogranicza się tylko do 
stois.tlil1.k6w pohsiko-=d2li.eckich? 
Wydaje się, że jest to deklara­
cja, mająca swoje powa:ime zna 
ezianrie dla stoooinków między 
:krajami socjaJ.istyozn'ymi i że 
jest to poważmy krok naprzód 
w reałizacji idei. podj~)'Qh na 
XX Zjeździe KPZR, idei, które 
- jeżeli coraz konsekwentniej 
kształtować będą politykę mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
~<> - to można o nich śmia­
ło powiedzieć, że po pr=wy­
c:i.ężen.iu błędów i wypaczeń sta­

Na 7.djęciu: fr3.gment powitania w dniu 19 bru. na Dw1n·­
cu Glówaym w \\'arsz:i wie delcga.cji p-arfi i rzi;.iiu PO'\\Ta­
cają-eej z MosJrwy. Przemawia I selcr<>tarz KC PZPR Wła-

dysław Gomułka.. 
CAF - fot. Dąbr<>Wiecld 

Wycofanie wo.ijsk 
angielskich i francuskich z Egiptu 

odwleka się 
ka w zr_i.a1ezieruu form;i1Y: dla Badanie radzieckich 

NOWY JORK (PAP). - „Zwłol 

wy.:ofama WOJsk brytyisJnch i • _ 
francuskich ze strefy Kanału propozycji W USA 
Suesldego jest przedmiotem po-! 
ważnego niepokoju w kolach dy NOWY JORK .fPAP). - Jak do-

" iszc nosi Aąencla Uruted Press, w Wa-plomatycznych. ONZ - P szyngton:o podano 20 bm. oficja!· 
agencja AssOC<lared Press '"'.. ko- nie ·do wiadomości, ie prezydent 
mentarzu na temat sytu.aCJl na Eisenhower „zwróci się prawdopo­
Bl:iskim Wschodzie. dobnie do Związku Radzieckiego, 

by dokładniej sprecyzowal swe no 
we propozycje rozbrojeniowe". 

Agencta podaje równocześnie, 2e 
prezydent Elsimhower wraz _ze 
swym doradcą do spraw rozbroje­
niowych - Stassenem „przestudio­
wał szczeqólowo" propozycje ra­
dzieckie. Propozycle te byty tak­
te przedmiotem obrad specjalnej 
komisji rządowej. 

Butler zasłępu1e 
Partii Zwią2lku Radziecki.ego w ka.eh pra.wno-pans~wo~ych 1 ~ SeJmie, ma być formalnym 

Mo.sikwie w dniach 13-18 listo- spodarcz,ych - zhkw1dowa.ne. ------------------------------------------ LONDYN (PAP). - Na wtorko-~"'a 1956 r. SeJ'm Polskiej Roo- - W,.,,MJ....-a.ea., sojusz i przy- Na Węgrzech wym posJedzeniu gabinetu br~tyl-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z doniesień agencji Associated 
Prek wynika, że w cza.,ie roz­
mów z Hammarskjoeldem Lloyd 
i Pineau oświadczyli, iż wojska 
brytyjskie i francuskrl.e nie zo­
staną wycofane z Eg:iiptu, dopóki 
strefa Kanału Sue.ski.ego nie 
znajdzie się pod kontroią od­
działów policji ONZ. Egipt. na­
tom.Last - jak wiadomo - trak­
tuje siły policyjne jako orzezJ"..a­
crone wyłącznie do stacjonowa­
n:La na pograniczu .izraelsko - e­
gipskim i czuwania tam nad bez 
pieczeństwem i porządkiiem. Edena 

P- u..- .,. 
skiego przewodniczył R. A. Butler, jaźń między obu nar-Oda.mi, o- który - jak zakomunil<owano <>Il· 

~E& w~~~~~;::, Wzrasta liczba robotników pode1·mu1·ących pracę :!ti;;.~~~~;~;~;~~;;;!~:s;~~ r6wn-c6ci Pol aw, w-zajemnyn:i po- domość, żo ostatnio krąfyly upor-t!llZalllOIWairrlu inteTesów i nieingc- • ł czywe J>OA"loski 0 powatnych ro?· 

APEL 
do mieszkańców 

Lodzi 
ren.cli w Sl)rawy wewnętrr.ne - Poważne trudności surowcowe I opa owe bleżnośclach wśród lu>nserwaty-przyjęte 2l<>sta.ly wspólnie i osta stów. łec7inie ja.ko podsta.wa. daJszych BUDAPESZT (PAiP). W cią-J w:iian.ie pracy ja.ko ,,.najostrz.ej- ! czenle węgierskiego mlni1Stra spraw PARY2 (PAP). - „:i::rance Soir" W?.ajemnych st<lt!ru.nków Polskli i gu wtordru _ jak sllwierdzają I s-.zą broń,· jakiej można użyć dla I zagranicznych. Rezolucja WZVW:J- donosząc na p;erwsz.e1 stron!!? o Zwią.'llku Radzieckiego. wszyscy niemal obserwatorzy- pokonania kont!TewolUtji i dla ponownle rząd Kadara, by wyraztll chwilowym przerwamu. funkc11 U· Z bwil Wejó~ia na d-gę . · b ...._,_.lków -~" · . zgodę na wysianie na W'l!Jry ob· rzędowych przez prenuera Edena - c ą ~- "~ f"<AS,la powioJ.i licz a rouvual • obrony ,.....,...ow mas practIJą- serwatorów ONZ wyznaczonych dochodzi do wniosku, że „EdE<n Oneg>daj w l:'lldzinach wiOOZO!r obusta-omnego konsekwentinego którzy. bądź wracali. do. swych ~ych" .. Zdani~ ~ennika, „~ przez sekretana generalnego, któ- cierpi na chorobę dyplomatyczną, \yeh do nowych bloków przy weielanla. w żYcie zasad za.waa-- zak.ładow pracy. bądź tez zapo- mteresie k:ra]U lezy, aby JXl'li- rzy by na miejscu zbadali sytua- co stanowi często pierwszy krok ul. Uniwersyteckiej nr 2/2 wlia.r tych we wspólnej dekla.racji z wiadali ryohłe przerwamie straj cja usuwilła każdego, kto d<>- cję, nie naruszai•c lednak suwe- w kierunku odejścia przywód~y gnęla liezna. grupa mlies:zikań- dnia 18 listopada 1956 r., hfa1to- ku trwają~o na Węigrzech od maga się kontynuowania maj- rennych praw Węgier. politycznego". ców osiedla. przy ulicy Ziorowej, ryezny zwrot w stosunka.eh mię blisko 4 tygodni. ku gen~a1nego", albowiem zajmując Irle wykońe'llO<De jes'll- dzy na.rodem. polskim i n.aro- Rząd Kadaira za pośrednictwem „Kontynuowam:ie strajku utrud­eze mies~a PNezna.c?IDine da.mi ZwilVlJktt Rad:llieelkiego, radia i prasy nadal apeluje o nia wyipel:nf.en.ie obietnic rzą­zgodnie z ustalonym uprzed;nrio zrod;rony w dnia.eh Wiellóej Re- zaloończenie ruchu strajkowego, du". Dziennilk stwierdrza. jednak, r07Azie1ni1Gem rodzitoom z d-1>- wol~ji Październikowej, hist<>- zwracając uwiagę na jego nie- że błędną była teza, jalroby mów zakwalifikowanych do na- ryezny zwrot w stoounkach mię zwyik!le groine następstwa. Pod ,,strajk r02:p<>C:Zęty z,ootal p.r;rez tschmfostowej I'O'Zlbiórkli. 0!1'a:z dzy obu państwami zapooZl\t1ro- k.reśla on jednocześnie, że terrorystów". robotnikom z rukładów prr,emy- wany w dniach ~lenia W2lllow.ienie normalmej pracy 

slowych. Polski z oku;pa.clji hit1UOV1<-skiej stanowi jeden z warunków Wyra.ta_jąc ubolewa.nie z po- i objęcia władzy w naszym klra- wstępnych wyk<l!naJ!lia wszyst­wodu zaistniałego faktu, niezgo ju przez lud pra.euj~y - 7JO- kioh przyrz.ec:z'ień rządu, m. :in. 
dnego z prawem, samowolnego staje 06Wec:znie ~ w spra.wie stopniowego wyooJ.a-zajQCia. mie=kań przez wymie- i dokona.ny. nia wojsk rad:zieck:ioh. n.ioną grupę obywateli ona: fa.k Sejm stwienłza., że fakt ten Do absencji robobn.iJków przy-łów podobnych Jakle miały ma wielkie 2lDa.ctzenie dla ugrun ozy.nia sję w wielfuim stopniu miejsce w przeszłości - Prezy- towa.ma niepodległo§ci, su.we- brak normaJnej komW1.ikacji. 
dium n.N m. Lodzi czuje się w rennoścl, integralności tea-yto- Pelme uruchomienie wielu :fa­obowiązku wyjaśnić co nastę- rium i bezlpieczeństwa Pols'kiej bryk jest zresztą :na razie nie puje: Rlz6C7<Y'J)(J5politej Ludowej, nie- rno-żliwe z braku sw:owc6w i Sytuacja mies'Lkalniowa w Lo- naruszalności gra.nicy n.a Odr.ze węgla. J 
cbi przedstawia się na.dal tra- i Nysie Luzye}tiej, dla za.pewnie „NeiIJSZa'badsag" określa W2l1'lO gioznie Mimo wysilków rze Mr<>- nia na.rodowi polskiemu szero-
DY w~ terenowej i załóg bu kich mcniiwuści poltojowego p • , • 
dow1.a.nych, mimo zwiększenia. ~Ju. system.atyC'ZD.eJ popra- rz e J S Cl O 1ł' e kredytów na budowniciiwo mie- wy bytu, ~ia i pogłębia. • • 
6Zkaniowe, plainy tego budowni nia. demokracji. l!ilOOjalistycrmej. ogran1czen1e ctwa. nie są w pełni i w termi- rozwoju budowy socjalizmu, dro 
nie wykonywane. Ni eza.leżnie CJd gą odpowfada.J~cą Jron.kretmym d • 
faktu, że pb,ny te lllie obejmują warunlro>n Polski Ludowej. W Sprze azy 
wszystkich pi!nyeh potrzeb na- Sejm wita z lll1lllainiem msad- b ' I • 
szego miasta., do dnia 31.10 br. Dlic:r.e wegulO<wanie we wspól- enzyny mo orowe1 oddano do użyl.ku 2.300 izb mie- nej dekla.racji z dnia 18 ll.9ł>o-
5zkalnych, oo sta.nOWi tylko 41 pada 1956 r. mgadnień zwlii:za,- W związku z islnlejącymi obec-

• • l>osu! kam' nie pewnymi trudnościami w zao-proe. pła.nu i:omneao, r~la nyoh z wza.J~DYIDl 8 '" 1 patrzeniu kraju w benzynę (etyli-izb, okolo 4 tysiące, z nwa.ll'l na g051Podalrceynu, 7l pobY'tem nęl, spowodowanymi niekorzystną nieprzewidziane nadejście ~I wojsk radllieekich na teryto- sy1u;1cją dowozową, Centralny Za­snych Jlll'O'U)w, będzie odda.wa- rium Polskiej R7,ec-zypospolitej rząd Obmtu Produktami Nallowy~ na do uzytku w o-kresie do koń- Ludowej oraiz z repatriacją. mi wprowad:i:a przejści-Owe (do kon ca. I kwartału roku pJ"Z,Y'SZlego. Uda;iełA>na ]llr.U7J zwi:irzek Ra- ea br.I ogranlaenio sprzedaż-, ben· . • . . ..,.,.,. . . ,__. ,_ .....,..,_ z:yny motorowej. . Stwierdzamy rl1Wllleiz. ......,„~ dzieck1 pom.oc AI';"'Y"':~a. ..-•-J Z dniem 21 bm. ogranicza się J>u.jący szybko pr-0ees J1JS7Alll.erua CZY'll:i się do roa;wtą2am11a. a.kit:ti.al wydawanto na bony towarowe ben starych budynkaw mieszk&I: nyeh trudności g~h ZVJl"I'. ze stacji benzynowych do ~h w tej chwili DIP- mcłlodlzi n&s7'e8'0 państwa. 20 htrów dziennie na jeden samu-J>a.'-..: Ti:eba przes:iedlemb Sejm słiw"erdza. że pnzebiC11' i chód, Od 23 bm. wstrzymana zo-....,a. ])O. • 1 . . 1 
• „ ~A„ stajo równlet realizacja wszyst-Ok.Oło 3.00'0 r-OW:in z 400 wa ą- Wl'mki r<nmow delega.e11 .,,....u kich wydanych dotychczas bonów cy-eh się domaw w Locbi. . Polsfilej RIZeca;y~liitej Lud<> na benzynę. Stacje wydawać Ją W tej sytuacji stosowa.n.ie wej i KomJ;tefiu Cenh'al'nego Pol będą wyłącznie na bony pono\vnle Pl'2eZ władze mie,i&klie rooiważ- sklej Z.'ednOC7lODej Partii Ro- ostemplowane, W zwlązk1J z tym neJ polityki mieszkaniowej wY- ootinlc-rej !Z pn;edsta.wiciela.mi wszyscy posladacze bonów pow!n. maga od Pro-z.yd.lum RN jak naJ rządu Związku Socjalistymmych ni jak najszybclel ostemplować je j · i b""· .., _ _._, „_ w miejscach zakupu. s~mfenn~e szego uwz;ględman a Repu ....... ~"""ueckl.eh i _Ko1m""": Ponadto od 21 bm. ogranicza 1lę hierarchii potrzeb, a ze IS'JtroJIJ• tu Central™'go Kommnstye:z.n.eJ sprzedat benryny za gotówk11 -SIX'loozcństwa - zrozumienia i Pvllii Zwią17ku Radzieckiego w dl-a taksówek do 15 litrów dzie11-eforp.liwCY3cl. W tej sytuacji rów M'(ll9kwJe odpowjlldają w pełni nie, a dl.a lndyW!dualnych odbior­nie-J: C?.ęst-0 powstaje rozbie-.Łność interesom nM"Odu p.olSJóego, je- ców do 5 litrów. 

międ?y st.an11w.iskiem władzy te- g0 woli ł dążeniom, które zna- * * * . re:urwej, kicruj:\Cej się initte- Ja,zJy wy;raiz w jego jeduomyśt- . LONDYN {PAP). - Wszys_tk11? sem ogólnym miasta a :in<Jywi- n.ym. poparciu dla. uehwał i de- memal. kra1e Eqr<?PY zac;hodm_e1 od dualnym pra.gnjt'.lliem na.tych- _„ VIII Plenum Komitotu crnw" 1ą. trudnosc1 w dnedz1111e ~a-. ~.,.,,,. ~ Cl'J>atrzenra w benzynę. Trudnosci uuastO'Wej poprawy WMUnków Centralnego Polskiej ZJednOO'llO- iowodowiane H konllik.tem 1ue (Dalszy ciU .na str. 31 neJ. rariil Robotn.l.cze,i. liki-. 

Więks.zx>ść informacji z Węgier 
dotyczy obecnie, centralnego w 
tej chwili, problemu wznowienia 
pracy. Nieliczne tylko doniesie­
nia zajmują się dalszymi roz­
mowalllii. Janosa Kądara w spra­
wie rozszierzenia bazy rządu. 
Zd.aniiem tutej.szych kół dyplo­
matycznych, w rozmowach tych 
nie bierze udzi:alu Imre Nagy, 
Według informacji z kół mia­

rodajnych, zdarzają się jeszcze 
akty terroru, które dzialają od­
straszająco - ludzie po prostu 
boją się w wielu wypadkach 
pójść do pracy. Poważ.ny wipływ 
na nastroje ludności wywołują 
też doniesienia o areszt.owaniach 
i pogło.ski o deportaciach, mimo 
jż rząd poglo.ski te dementuje. 

• * • 
NOWY JORK IPAP). - Zgro­

madzenie Ogólne debatuj<!! nad zglo 
szonym przez delegata Kuby pro· 
jektem rezolucji domagającej się I 
wycofania wojsk radzieckich z Wę 
gier, wysiania na Węgry obserwa· 
torów ONZ 1 „natychmiastowego I 
polotenia kresu deportacji obywa· 
tell węqiersldch". 

Delegacje Cejlonu, Indu 1 Indo­
nezU zqlosiły nowy projekt rezo· 
lucji stwierdzającej, ie Zgroma. 
dzeule Ogólne przyjęło do wlado· 
mości Informacje niektórych czlo~ 
ków ONZ, dotyczące przymusowej 
deportacli <>bywatell węgierskich, 
jak równiet kategoryczne :iaprze-

Aresztowanie Dżilasa 
BELGRAD (PAP). - Jugosło· 

wiańskie władze sądowe opubliko­
wały komunikat oficjalny stwier­
dzający, że 20 bm. wsz~zęte zosta­
ło śledztwo przeciwko Milovanowd 
Dżila9owi. 

Komunikat zarzuca Dżilasowi 
m. jn, „ publikowanie oświadcze11 
na lamach prasv zagranicznej, w 
których prz.edstaw.i.ał politykę za· 
graniczną Jugosławii oraz jej u­
strój w sposób niezll'odny z praw· 
dą i przeinaczający fekty". 

AreS'Ztowanie Dżilasa, }ak wy. 
nik.a :i: JrommWl.atu, 11a&teu>il9 l9 

Dl. 

Powr-1 
Jest tend1!Jll<Cją ezasu. by krzywdy lu~ n~wlć. Ko­

m1sJe p.a:rty,jn.i p-O•wo)ywa.ne w ostatroch dnla(lh Plf?-Y 
w1s1zysikieh nioomaJ komitetach wojewó-d'Zkicb, a. g'llzie­
nie:rd7lie i przy komitetach ~ia.f,qwYCh partii - pJl"ZY'\vra.­
caJ: pa.rt:ii jej aktywistów, d'lli:ała~zy. Lu·~zie z zad•tnrole­
niCllll witają ich powrót do eyc1a. poli~Y<'Znego. ~icE\ 
w tym naprawienie knywdy wYTZą.dzon.eJ pOtSZCZetl'oinym 
dzialac'llOm i partii. 

Oba.lao11ie zasady - ,,lud:llie odchodzą, pa.rt:ia ~e", 
wraca już pa.rtii jej drzia~a.c<Zy. Musi ~ej p:rzywr~ci<i rów:­
nież 52oregowych członków. Tragiczny konflikt lu.d:.ti, 
w których kln;ywda nie za.bila. komunistów, i którzy teraiz, 
w chwilach trudnych i de<'ydująeych dla pa.rtii, nic ch<'I\ 
być poza. jej szeregami, musi być J"071Wią.za.ny jak naj-
szybciej. • 

TrzeOO. równie-i; otW'!JOl"T.Yć drogę powrotu do 19\VOlch śro­
dowisk tym wszystkim be7Jp.a.rtyj-nym, których ~talinizm 
brutalnie wyrwał z właściwych im i należnych mJejS<". że 
lud'Zie ei ma.ją poczucie ltl'Zywdy, że pragną ~łnej reha­
bilitacji, ie pra.g>ną wrC!S'Uie zgodnie ze swym.i moillwo­
ścia.mJ uczest.nicizyć w wielkim dziele ogóln<O<I1a:rodmvej oo­
nowy - świadoz.y chociażby f&1rt samorzut..'lcgo pawoJ:y­
wania komisji rehabilitacyjnych, np. nauezyciels;dcb. 

Krzywdy zrodzi]y się w naszym kraju w określ-OnYOh 
Wa.rtll1kM:h po!HyC7lrlych i spo.le=nych. Spraiwą społecamą 
musi pneto być ich li'k'Widovvanie. Ludziom l!lkrzyo\vdrro­
nym trzeba wyjść naprzeciw. I nie tylk~ dr&irą._ l'Q'Z'pa-. 
trywania odwołań kierowa.nych J>TZe'L 1111cb do mst.Jioo.fi 
paa-tyjnych, spl)leemiych, czy pańsi-wO'WY'Ch. 

Na. porządku dziennym ka:bdego rzakładu i instytucji, 
organizacji partyjnej c-ry 5P0łcczncJ, 'ZT.l&leźć sii: musi ob-Ok 
.s.-zu.kania dróg Jikwjd.atji wYP13.ezeń w go-spodarce i poli­
tyce, równie-.i: spraiwa. n&pra.wienia. l~eh krzywd 
W9Wolln ~ku. 

Nie ka.ildy, kogo b<>leśnle dotknęła. J~vda w laf.ach 
minionych, p.otrafi sam podjąc walkę o swoją godność, 
o sw-0-je pra-wo. Nie ka.7Jdy z tych ludzi, przyznajmy to 
bez osWllek, 7ldobył już w pełni wia.rę, że nadszedł na.­
prawdę C'l.36 plenienia kJM:Y'wldy. Nie sprzyjają temu row­
nie-ż i a.ktualne p;ra.ktyld tych, ldón.y br<mią. zr,b2mi sta­
rych metod I sta.rego, skompromitowanego sto.sunlru do 
Jud-zł. I dl,a,te!l'I> jest spoleOZlllym <>bowiąlllk..lem 'Ws:Zyetklch 
organizacji i ich instancji wyci~ :rękę do ludrzl &lcr.eyw­
dzonych. 

Joot to mika.z, obowil\IZek moira1J:ny i polityC'1JllY' n~h 
dn:i. Bo kaMa. naip.ra1wfona krzywda. umacnia. w ~ec:zeń­
stwie wiarę w nowi" w naszym :i;yciu, cemenhiJe jedin@ść 
na.rodu, pi-eywira.c.a r.mgę naszej moralności i nia5Zej id~i. 

W hierarchii naprawy krzywd, które na.gromadziły się 
w ubieg~h Jata.eh - naprawie JG-zywd mora.l:nych na.leży 
się piet'WIS'ZeÓtSllWO. 

K!tYSTYNA OBO.RS'KA 



Oświadczenie premiera Cyrankiewicza o wynikach rokowań polsko-radzieckich 
(Dokończenie ze str. 1) 

linow.skiego okreeu otwor7.ą no­
wy zwycię.s.ki okres w walcę o 
socjalizm.. 

ootatnieg0 momentu na plasz-, widziane pierwoln:ic w umowie l con ej części kredytów, któryc.h I dla. uregulowa.nia tych zagad­
czyźnie uz.na.nla suwerenności i dostawy węgla. po tej cenie. W nic będziemy w związku z u- nień. 
całkowitego r6w:nouprawn\()nia listopadzie 1953 r. 'Z<>Stał z kolei morzeniem długów płacić. Ko- Zostały również pot;zytywnłe 
układających s~ę stron. Doty- podpisany protokoł o za.pr-zesta- rzyści fin.a.llS'()we 06iąga.ne przez zala.twione, dotycrzące z-reszt:\ 
czylo to również w pel:ni spraw niu dal.szych dosta.w węgla po Polskę w związku z anulowa- niedużych kwot, spra.wy spor­
gospo<larczych. specjalnej cenie. Umowę z 16 niem za,(lłużenia według etanu nych r<nliczeń finansowych w 

dzno w istotę przyjaźni poJsk<>.o 
radzieckiej, zwią:za.nej nJer<l"T.• 
dzielnie ze sprawą S()Cjalizmu ł 
z r..olską racją. stanu. 

Rze.cz jasna, nie rodzi się to z 
dnia na dz:ień. Nie rodzi się bez 
sp:zecznoścl i bez zahamowań. 
ale każdy krok na tej drodze 
zbliża nas do relu. Niewątp.li­
W:e krokiem takim jest ta de­
klaracj;:i, 

Usunięto to wszystko, 00 w sierpnia 1945 r. uważaliśmy za. na. 1 listopada. 1956 r. stan.o<w:ią za.kresie płatności poza.towa.ro­
Jatach ubiegłych rzucało cień na krzywdzącą. dla nas i to sta:no- pełne po-krycie strat, ja.kie po- wych. Ustalono także sp·osób i 
nasze wzajenme stosunkl g06Ip0 w'.sko znalazło terar.i zrozumQe- no.siliśmy w fatach 1946--1953 tryb za.la.twia.nia niektórych in-
darcz.c i nie odpowiadało fw- nie u kit>TOVl'Dictwa. KPZR w związku z d()St.a.wami węgla. nych nie uregulowanych dotych-

D7;iś nie ma chyba żadnego 
czlowieka d<>brej woli w Polsl'r, 
który by nie zr<YŁumiał, że dn!}ie 
ro t.ak oczyszcuma. od wypaczc11 
PoPrzedniego, okresu, a czaaem 
i c;,d zakla.ma.nia., Da.57..a. dt'Gga -
że d-01łicro fa, drooga, w której 
sGC,jalh:m nabiera pet.'lej treści 
zwiq,za,nej ni oodll\C7dlie w po-o 
czuciu narodu ze si>ra.wą suwc• 
renności i 7e sprawą pra.wd.'ti­
wego internae,ionalizmu oparte­
go na równości i poS"Zll..::.tnvaniu 
w•z.ajemnym - że ta droga. jest 
d<Jll)icro drogą. pełnego p1>1nrda. 
kla<;y roho!.niczej i calcg-0 n1ro­
du dl.a budowy socjalizmu i dla. 
utrwalenia. niep:>:tl{'gł-0iici. 

mom eoc-jali&tyarnlej w.s;pólpracy rządu radzieok:iego. na. pod:sta.wie umowy z 16 sierp- czas spraw finansowych mniej-
międzynarodowcj. nla. 1945 r. szcj - z p<Unktu widzenia fina.u 

Dlaoz..e"o ta deklaracja. wywo­
łała taki oddźwięk w spole- Odnosi si~ to przede \V!i>ZYSt­
czet'lstwie polskim? Dla<.-ze,go kir.i do pol!iko-ra.dzlttkiej um-0-
spotkala się z tak zywiolową wy z 16 Biernnla. 1945 r., w ldó­
aprobatą ogółu? Dlatego - są- rej za.warte było zoOOwlą!UUlie 
dzę - że trafiła w najbardziej Polski do dostvczanla. Zwią'd;:<>­
u=uloną, na}wrażliw,gzą stru- Wi Rad'Z.ieckiernu określonej il<>­
nę świ.adomośei narodowej każ- ści węirla po specjalnej cenie. 
dego Polaka. Protokół do tej umowY podplsa 

Rozmowy m<>Skiews.kie pirowa I ny przC'l. oba nądy w miu-eu 
dzone były od pierw.s.zego do 1947 r. obniżył do połowy pru-

Umm-zente za.dłużenia Polski sowego - wagi. 
według sta.nJU na. 1 Jistop.ada Osiągnięto równie-l: porozumie Trudno w tej chwili doklad-
1956 r . z tytulu ud7Jiel'°'°Ych nie w sprawa.ob rooliczeń fina.n- nie określ!ć jaka bęcl!Z:ie suma, 
przez Zwiąriek lt!ldzlccki w la- smvycb, dotyezą.cyeh wysokości którą uzyskamy dodatkowo w 
tach ubieglyeh powatnych kre- opl:tt za radzieckie ha.ndlmve wyniku w.o;;pólnych prac nad u­
dytów zwalnia. nas z obowią-zilm przewozy tranzytowe przez Pol stale.niem należnych nam z wy­
splaty w lata.eh 1957-1965 kwot ske w okresie od 1946 r. do po- m'enionych tytl.lłów plabnoki. 
na sumę powyżej 2 miliardów l<>Vl'Y llpca 1954 r., to ZD!l!C'ZY w każdym razie sumy te po­
rubli. czyli przeszło pół miliar- dn chwili zawaircia nowej pra- winny poważnie odciążyć nasz 
da dol.a.rów. Sumę tę należy po- widłowej już umowy. Ustalono na.pięty bilans handlu zagra-
więksl.yć o odsetki od nie opla- pqwola.nie komisji mieszanej niemego. 

Ustawa o radach robotniczych 
Prz,echodzę do drugiej strooy 

zagadnień, - die> naszyoh poważ­
nych kłopotów gosp-Odarcz.ych. 

Nasz bilans pla.tniC"'...y w la­
tach 1957-l!JGO, a więc w okre­
s.ie pl.a.nu 5-letnlego ooounic re­
a.1lz<J,w:i.nl'go, pomimo uzyskant'­
go umorzenfa spłaty <lłu.;ów <>­
raiz uregu!o~·a.nia. innych spor­
nych r<>'Zllczeń finansowych, 
Jest nadal jeszcze niezrówno­
waż-0ny. a tym samym nic mo­
że j~cze w pełni zabezpieczyć 
l>OdfltaWQWYch za.dań planu 5-
Iotnieg&. P.rzedsta.wiliśmy tę sY­
tuację towa.rzysrom ra.dzie<'­
kim, ktńr-zy oka2:'.a.Ii du7.o zro-zu­
mienia dla przezywanych przez 
na.su. kraj trudn<>f.ci go.spc<Iar­
czych. IlzPd Zwią.,;ku R!ldriee­
kieg-o 7..god'Ził się oka-zać nam 
,pomoo w pok<ma.niu tych trud­
ności. 

Są narody dh któryeh sprawa 
snwerf'llllOŚCi jest zdobyCZl\ od 
wicJu)w, czymś naturalnym, cza­
sem w1n·ost czymś, czego się na­
wet na cod;,i;iń nie odczuwa., bo 
się jest tlo tego pr7.yzwyczajo­
nym otl pokoleń i są unrody, któ 
re w swych walkach o wolnośó 
przelały tyle jak nasz krwi, Sl\ 
na.ro-dy jakby pokryte bllznaml 
tych walk toczonych w historii 
i takim jest nasz r.aród, stąd ta. 
szczególna wrażliwość na wszcl 
kic zranienia jego dt!my nuodl)­
weJ, ni mającej nic 'rspólnt'l>:O 
z megalomanią. o~y nacjonali­
zmem. 

w celu zrealizowania inicjatywy klasy robotniczej w 
zakresie jej bezpośredniego udziału . w zarządzaniu przedsię­
biorstwami stanowi się co następuJe: 

Art. 1 

W państwowych przedslębiorstwa·ch przemysł~ch i bu­
dowlanych oraz w państwowych gospodarstwach rolnych 
powołuje się rady robotnicze, gdy za tym wypowie się więk­
szość pracowników w nich zatrudnionych. 

Art. 2 

1. Rada robotnicza zarządza w imieniu załogi przedsię­
biorstwem będącym własnością ogólnonarodową. 

2. Rada robotnicza działa na podstawie obowiązującycll 
przepisów prawa i zadań wynikających z narodowego planu 
gospodarczego, dążąc do osiągnięcia rozwoju przedsiębior-
stwa, do zwiększenia produkcji, potanienia wyrobów po-
lepszenia ich jakości oraz poprawy warunków pracy by-

. tu załogi. / 
3. Rada robotnicza podejmuje uchwały w ramach:~­

prawnień przedsiębiorstwa nadawanych przez Radę M1ru­
strów. 

Art. 3 
Do zakresu działania rady robotniczej należy w szcze­

gólności: 
1) opiniowanie projektów rocznych wskaźników zadań 

planowych; 
2) uchwalanie planów rocznych przedsiębiorstwa na 

podstawie wska/.ników wynikających z narodowego planu 
gospodarczego; . 

3) uchwalanie operatywnych planów przedsiębiorstwa; 
4) ustalanie struktury i schematu organizacyjneJl:o przed­

siębiorstwa; 
5) u!>tolanie kierunków rozwoju przedsiębiorstwa; 
6) ustalanie zasodniczych V.'Ytycznych w kierunku u­

sprawniania produkcji, a w szczególności racjonalizacji pro­
cesów technologicmych, polepszania jakości i estetyki nro­
dukcji. podnoszenia wYdajności w pracy, polepszani~ wa­
runków be?.pieczeństwa i hi,::ieny pracy, oszczędnoś01 ma­
teriałów i paliwa; 

7) ocena działalności gospodarczej przedsiębiorstwa oraz 
zatwierdzanie bilansów rocznych po przyjęciu ich przez 
właściwy organ nadzorujący; 

8) decydowanie na podstawie opinii dyrektora o z.bywa­
niu zbędnych maszyn i urządzeń; 

9) ustalanie w i·arnach uprawnień przedsiębiorstwa oraz 
układu zbiorowego nonn pracy, taryfikatorów płacowych 
i regulaminów premiowania; 

10) decydowanie o przeznaczeniu części zysk~ przyp~­
dającej przedsiębiorstwu na cele związane z działalnością 
gospodarczą przedsiębiorstwa; 

11) decydowanie o podziale funduszu zakładowego lub 
czesc1 zysku, przypadającej załodze; 

12) ustalanie wewnętrznych regulaminów przedsiębior­
stwa. 

Art. 4 
1. Uchwały rady robotniczej dotyczące zagadnień płac, 

funduszu zakładowego, spraw bytowo-socjalnych, bezpie­
czeiistwa i higieny pracy oraz wewnętrznych regulamin?w 
przedsiębiorstwa powinny być podejmowane w porozumie­
niu z radą zakładową. 

2. W razie braku porozumienia decyzję podejmuje zało­
ga w trybie przewidzianym w statucie. 

Art. 5 
1. Rada robotnicza jest odpowiedzialna za swoją d~ia­

łalność przed załogą przedsiębiorstwa i składa przed nią 
sprawoz;dania. 

2. Terminy i tryb odbywania zebrań sprawozdawczych 
określa statut rady robotniczej. 

3. Sprawy o zasadniczym znaczeniu dla przedsiębiorstv:a, 
a w szczególności podział funduszu zakładowego lub częsci 
zysku przypadającej załodze pov.-inny być roz;patrywane na 
narad::ich lub zebraniach zało!(i. 

4. w przypadkach szczególnie ur.asadnionych rada ro­
botnicza może przeprowadzić referendum wśród załogi. 

Art. 6 

Liczbę członków rady ro.botnlczej ustala załoaa. 

Art. 7 

1. Radę robotniczą WYbiera s.ię .;>~ród robotników! ifi­
żynier6w, techników, ekonomistow i innych pracownikow 
przedsiębiorstwa. 

2. Rada robotnicza powinna w ml.arę możności. składać 
się w 2/3 z robotników. 

3. W skład rady robotniczej wchodzi z urzędu dyrekt~ 
przedsiębiorstwa. . 

4. Wybór rady robotniczej odbywa się w drodze taJnego 
głosowania według rel{Ulaminu wyborczego ustalonego przez 
załogę. 

5. Regulamin wYborczy powinien określać kadencj~ ra­
dy robotniczej oraz możllwość i sposób odwoływania całej 
rady lub poszczególnych jej członków przed upływem ka­
deneji. 

Art. 8 

1. :Rada robotnicza wybiera ze swego grona przewodni­
czącego i jego zas.tępcę. 

2. Przewodniczącym ani jego zastępcą nie może być dy­
rektor przedsiębiorstwa, ani zast~ca dyrektora. 

3. Statut rady robotniczej może przew1dywać ~w.olanie 
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przez radę robotniczą jej prezydium i przekazanie mu czę­
ści uprawnień rady. 

4. W skład prezyclium W<:hodzi z mzędu dyrekitoo- przed-, 
siębiorstwa. 

Art. 9 
1. Rada robotnicz.a i jej prezydium podejmują uchwały 

wyłącznie na posiedzeniach. 
2. Uchwały zapadają zwykłą większ.ością głos&w i są 

ważne, jeżeli w posiedzeniu uczestniczyła co najmniej po­
łowa członków. 

3. Członkowie rady robotnic~j poza posiedzeniami rady 
mają w przedsiębiorstwie uprawnienia wynikające z ich 
stanowiska służbowego. 

4. Dyrektor przedsiębiorstwa ma obowiązek p.rzygo1owy­
wania i przedkładania materiałów i sprawo7.dań potrzeb­
nych dla pracy rady robotniczej. 

Art. 10 
Każdy pTacownik przedsiębiorstwa ma prawo być obec­

nym na posiedzeniu rady robatnkzej. 

Art. 11 
1. Sprawowanie mandatu członka rady robotniczej nie 

zwalnia pracownika od pełnienia obowiązków wynik.aj9cych 
ze stosunku pracy w przedsiębiorstwie. 

2. Praca w radzie robotniczej ma charakter społecmy; 
członek rady robotniczej ma prawo jednak do zwrotu utra­
coneuo zarobku w przedsiębiorstwie, jeśli strata ta ':vynikła 
z tyt~u pełnienia obowiązków członka rady robotniczej. 

Art. 12 
I. Stosunek pracy z członkiem rady robotniczej w cza­

sie trwania jego mandatu nie może być rozwiązany bez zgo­
dy rady robotniczej. 

2. Przeniesienie członka rady robotniczej do innej pracy 
może nastąpić tylko na podstawie uchwały rady robotni.czej. 

Art. 13 
I. Dyrektora przedsiębiorstwa i jego zastępców pC7WO­

łuje i odwołuje właściwy organ państwowy po uzgodniell'iu 
z radą robotniczą. 

2. Rada robotnicza ma prawo występowania z wnioskiem 
w sprawie powoływania i odwoływania dyrektora oraz je­
go zastępców. 

Art. 14 
1. Dyrektor przedsiębiorstwa ki~ruje działalnością przed­

si~bLorsiwa i ponosi za nią odpowiedzialność prawną, a tak­
że odpowiada przed radą robotniczą i przed jedinostką nad­
rzędną. 

2. Do zakresu dz:iał.ania dyrektora należy w szczegól­
ności : 

1) organizowanie procesu produkcyjnego; 
2) wydawanie zarządzeń i poleceń związanych z działal­

nością przedsiębiorstwa zgodnie z planem, uchwałami rady 
robotniczej oraz zarządzeniami jednostki nadrzędnej; 

3) zastępowanie przedsiębiorstwa na zewnątrz i sklada­
nie w jego imieniu oświadczeń z zachowaniem obowiązu-
jących w tym względzie przepisów prawnych; . . 

4) decydowanie w sprawach personalnych przeds1ęb1or­
stwa. 

3. Dyręktor jest w stosunkach pracy przełożonym pra­
cowników przedsiębiorstwa. 

Art. 15 
1. Dyrektor przedsiębiorstwa ma obowiązek wstrzymać 

wykonanie uchwały podjętej przez radę robotniczą, jeżeli 
jest sprzeczna z przepisami prawa lub obowiązującym pla­
nem; obowiązany jest jednak niezwłocznie zawiadomić o 
tym radę robotniczą i wł.aściwą jednostkę nadrzędną, która 
podejmuje decyzj~. 

z. Od decyzji jednostki nadrzędnej służy radzie robatni­
czej i dyrektorowi przedsiębiorstwa prawo odwołani~ s~ę ~o 
ministra (kierownika centralnego urzędu), a w odniesieniu 
do prze<lsięblorstwa terenowego do prezydium właściwej ra­
dy narodowej . 

Art. 16 

W przypadkach nag'tych dyrektor przedsiębiorstwa może 
podejmować decyzje niezbędne dla prawidłowej pracy 
przedsiębiorstwa a należące do zakresu działania rady ro­
botniczej - bez jej uchwały, obowiązany jest jednak przed­
stawić decyzję na najbliższ:ym l).o.siedzeniu rady robotniczej 
do zatwierdzenia. ' 

Art. 17 

W pl'Zedsiębiorstwach, w których powołane są rady ro­
botnicze nie obowiązuje przepis art. 14 ust. 1 i 4 dekretu 
z dnia 26 paździer"CJka 1950 r . o przedsiębiorstwach pań­
stwowych (Dz. U. Nr 49, u.oz. 439). 

Art. 18 

Statut ;rady robotniczej uchwala załoga przedsiębiorstwa. 

Art. 19 
Przepisy mme1szej ustawy dot:.czące przedsiębiorstw sto­

suje .się odpowiednio do państwowych gospodarstw rolnych. 
Art. 20 

Rada Ministrów może w drodze rozporządzenia rozciągnąć 
stosowanie przepisów niniejszej ustawy na przedsiębiorstwa 
państwowe nie wymienione w art. 1. 

Art. 21 

Ustawa .~ w życie z dniem ogłosz.eni.a..c 

I stąd b wielka radość I Wit'I 
ka jedność w chwili, w której 
naród czuje, że spełniły ~ię je­
go słuszne aspiracje, że wyw::l­
czył je sobie pod przewodem 
klasy robotniczej i pod pr.oowo­
dcm partii. 

Z tym 1~1:zy się jeszcze jedna. 
Rząd Zwląmku Radzieckiei:o sprawa. Mówił o tym towarzysz 

· Gomułka kilkakrotnie, podczas 
doota.rczy rui.m w 1957 r. 1.400 swoich rozmów ze społcczeń-
tysJęcy LOn zboża na wa.run- stwcm witającym delegację. 
ka.eh długoterminowego kredy- Lo!! kraju leży dziś w rękach 
tu, pla.tnego dOJ.'.)iero w lata.eh narodu. Nikt nie bi:dzie się mie 
1961-1962 oraz ponadto J>O<i.rreb szał w nasze sprawy. alt' za. tr> 
nycb Polsce towarów na. sumę w pełni odpowi11dan1y teraz za. 
700 milionl)w rubli w la.taeh dalszy rozwój kraju i dobrobyt 
1958-1960, płatnych dopiero w narodu. Leży to w rękach naro­
okresie lat 1963-1965 czyli na. du. Zależy od jego pracy, od 
wamnkach długoterminowego poczucią, obywatelskiego, od 
kredytu. twórcze:;o w~·siłku w dziedzinie 

PCl'l"O'T.umlenla obejmują.ce łącz gospodarczej. Tutaj skierować 
nie za.r6wno sprawy umOl'Zcnla musimy wszyscy uwagę, energia 
zadluień 1 url";rulowaaiia. nie- i wo?r, realizacji trudnych za­
których innych, otwarlyeh do- dań. które stoją pI7.ecł nami. 

I Jeszcze jedno. Trudno mi tc­
tychczas roo:liczeń fina.n.'i'&\vych go nie pll'\vfedzleć. Pamiętam o­
mlędrz;y naszymi krajami jak i kres, w którym Sejm odbywał 
udzielenie P<>Lsce dlulf<l'tenn.in<>- swoje ple~sze posiedzenie w 
wych kredytów, pla.tnych dopie- roku UJ5~ . I myślę, .iak długą. i 
ro w naslępnej pięciolatce - trudną drogę przcszPdł nasz na­
sla.n<>wią dokument dużej wa.ii r'd prze:. t ł-ta do ohecneiro 
goopoda.rczt>j i pcl.i'tycznej. mie~iąca, do obecnych dni 1956 

Wysoki Sejmie! Za.pyta. kt<Hi, roku, kiedy Se.im na. !IWoim o­
dlaczt>go te sprawy :p001.a.\Vi<mc 11tatnim posiedzeniu może wraz 
d'l.iś wobec towarizyszy radzicc- z calym narodem powiedziec\ ?.e 
kich, mogły -zo~la-0 za.?a.twinne te.-az w sposób nieodwracalny 
w sposób za.dowahjący ea.Hto- umocniona została. w Polsce 
wicie Jl'l>CZUCie sprawiedliw-0tfoi, s.-rawa socjalizmu i sp1·awa su" 
odp.owi.a.dający zasadom równo- werenoośri (<llugotrwa! <>klaslra). 
ści i 7..:h'l:t<l<>m nie mleszMtia sic ?rzemó1vJen'e proeziesa Rady 
w sprawy wewnęll"Jlne, a dlae:r.c Min'.e>tri>w przyjmują <>becrni nn 
go tt' rze02:y były tl"udnc do saJi po~<lowie, cr.l0c-i.kowic !Wdy 
zreaJ.iwwarua. w poporzednlim, Pań.s:twa i r7.ądu oraz zgrorna­
minionym ołcresie, w l>'LCZegól- dronu na galE'rii publ'=notić -
no.~ci w oki-tsic stalinowskim? serdecznymi oklaAA-ami. 

Wydaje siei, że n.ie trudno o Po przerwie gl06 zabiera pn:e 
odpowiooi. oto musiał być wodniCT.ący Kom!sji Spraw Za· 
pn:oot.em l'O'l.«1trzygnięty d<iść granicznych, wicf'ma.nszalek Sej-
7.a."8dnic7.y spór, jaki toozyliś- mu Stanisław Kukzviiski. 
my miC'd.7.y sobą u nas w kraju. I.niormuje on o poo:ie:JJxmiu 
S11rawa. polegała, na tym, c:r:y o- Kom;sjl z udzialem C'Zlon11ów 
ma.wianie tych spraw i chcć kh delegacji poJ~;ej. która orała 
zała.twłfmia. jut podsyca.niem udzJ.ał w rokowaniach m<X>kiew 

ja.Je niektól"T.Y mal()..-lll87Jlli skid1. Na posiedz.eniu tym -
twie-rd"!:ili - nastrojów 3Jltyra- stwlerdza mówca - opraoowa­
dzit'ckicll, a co za. tym id-zie, no projekt uchwały, ktcką K<r 
osia.bla. 2lWa.rtość obooitt soojaJi- m: ja pr~klada do zatwlerdze 
stycznego i 061.abia. także siły n4'\ Sejmowi. CT<"lkGt uchwały 
socjalizmu w Polli<'e, czy te-i - podajemy na str 1). 
ja.k wydawało się sruiszzne - G<ly po glO.."C)Waniu mamza­
podniMienio tych &'!)raw i po- lok Sejmu stwierdza, że ucnwa­
stul11t foli ep.-a.wi:!dliwl"g'O 7,a- la przyj~ została jed.'1.Qmy1H­
ła.twienm i wrc.s:wic ich spira- nie .~ po<n.O'Wnie zrywają s~ę o-
wiedliwe Zllla.twienie odbiera kla.<oo.. 
&'rłlnt nutrajom antyrad?ieckim, Ko1'1oow~ p..,-zemówienie o 4-
na~i.rojom podważa.ją.cym asojusz letniej dz:.alalności Sejmu Pn.L 
J><>lslto-radziecki, nastrojom go- wygi.as.za marszałek Sejmu, Jan 
d-zą,cym ta.k"l:e w aul.oryteł na.- D<-mbowskL 
szej part.ii. Na tym porzq1ek dziernny ;ro. 

Spór ten, Jak i 9J)6r 0 ~ stal wyc:zierpany, M.arszaloek Sej 
socjal1stycznej demo0kratY7J11.Cji, mu ogła,o;za X sesj~ Sejmu PRL 
"llOStal roastrzy&"nięty d'Opiero na. _z:i. __ ui_mkn __ ie_t_ą_. _______ _ 
Vill Plenum. uehwaJa.mi tego 

plenum, powrotem towarrzy57..a. -------------­Gomulki do władz J}!Lrtyjnych i 
Jasnym post.a.wieniem sprawy 
st06Unk6w między naS7.ymi pa.r­
tfami i krajami na. zasadach 
wza,imnnego })OS'l.<mowa.n.ia su­
werenności, na za.,saduch rów­
nooc1 pra.w, na za.sadach nie 
mie. 7.ania się dn:iricj st.rony w 
sprawy wewnętraie. 
Wokół ta.kiego rozumiC'llia te­

ll"<> sporu, t<Wl"Zącego sie u nM, 
toe7.yły się też t>aOO.'Ziern.i.kowc 
rozmovvy z przywódca.mi ra.dlzie­
ckim:f w WilJ"S"Zawie. r07Jtl~, 
które ter.a.z w atmosfene peJ:nc­
go W7.a.,ieinnego Zl"ll'Lurnienin. p1·0 

wadziliśmy dalej i zaJmńozyliś­
my w Moskwie. 

Sprostowanie 
We WC')'A>raJszym nume­

ne naszego. pisma do arty 
kulu i>t. „Po wspólnej de­
klarn.cji polsko-radzieckiej" 
wl\radl się w wyniku nie­
dovr..trzenia przykry błąd. 
Umorzenie zadłużenia Pol­
aki powstałego z tytułu ·wy 
kor:rystlmych kredytów u­
dzielanych Polsce pn.cz 
ZW111,7lek R.adZ!ecłU stano-
wi pokrycie pełnej warto­
ści · w~gła, który był dosta.r 
c:z:any Związkowi Ra.d7.icc­
łticmu w Jatach Hl'16-19S3, 
a nfo jak potl'l1;śmy w la­
tach 1953 do 1956. 

7..a powyt.szy błąd prze­
praszamy naszych CZytel-
ników. 

Uchwały VIII Plenum były 
xwy-0ięstwem nad ma.loclu~n·oś­
cią.. nad lCoZ.11,. że o eieniaeh 
prxyjaźni i eleniach rui. wzajem­
nych slosunka.ch nie należy sir 
bie w·J'.aiemnic mówif, że należy j 
je r&<.~j toleTUWać, oo - rz:Pr7. 

Ja.ma - zwi~ cia:Ue i co-- ---------------
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Oezyslynnrt-hez rozróbek Ćwiklińska i Wałtef 
ludzkie, łódzkie, bo filmowe sprawy 

Rewolucje zawsze obalają 
trony. Nasza obecna rewolu­
cja obala trony biurokratów, 
którzy panowali „rruastu i 
krajowi" z wysokich stolców 
administracyjnych. 
Myślę, że wypadków. któ­

re miały ostatnio miejsce w 
Placówkach i przeds!ębior­
stwach filmowych, nie mo­
Żl'!a rozpatrywać w oderwa-
11.iu od tego, co dzieje się w 
kraju. Najbardziej oddolna 
llnicjatywa spo!eczeństwa, 
OCzyszczanfa atmo~fery za­
kłamama, strachu, fałszu t 
Obłudy, pęd do zaprowadze-
11.ia nowych, słusznych sto­
SU!Jków - to chyba najbar­
dziej charakterystyczna ce­
cha przemian w naszym k'ra 
fo. Ludzie przestali się bać, 
iaczęll mówić co myślą. 

W POLSKIEJ 
KINEMATOGRAFII 

ile się dzia!o od dawna. Eks 
Plozja, która nastą;iiła. mia­
ła głównie na celu usamo­
dzielnienie się placówek fil­
mowych od Centralnego 
Urzędu Kinemato~afir. Te­
rnu w zasadzie celov.'1 po­
święcone były zebrania za­
łóg Wytwórni Filmów Fabu­
larnych i Oświatowych. 
Pomy~leć tylko: dla wyko 

!lania kil.ku fUmów fabular­
nych r()C2Jilie oraz kilkud21e­
s1ęciu ośwmtowy~h (któr.ych 
2 winv orgamzaCJ1 wynaJmu 
nikt nie ogląda) i kilku ku­
kiełkowych i rysunkowych 
(których też nikt z tej sameJ 
Przyczyny nie 01.dad.a) - po-­
Wstała 

OLBRZYMIA MACHINA 
NA SKALĘ 

MINIS1.'ERSTW A 

z depaTtamentanri i central­
łlymi zarządam1, machilila 

APEL 
do . I I , 

m1eszKancow 

Lodzi 
..... 

(Dokończenie ze str. 1) 

praktycznie nie podlegająca 
nikomu, przez nikogo prakty 
cz.nie nie kontrolowana. To 
właśnie Centralny Urząd Ki 
nematogra!ii, 

Nadmiernie rozbudowana ma­
china urzędnicza kostnieje i za· 
czyna żvć przede wszystkim dla 
siebie. Administrowanie placów. 
kami artystycznymi twórczymi, 
Jest nie tylko trudne, ale prawlP 
zawsze prowadzi do katastrofy. 
Taka katastrofa td nastąpiła. 
Żałosne elekty artystyczne 12-lel­
niet działalności filmowej, milio­
nowe stratv pieniężne, reqres 
twórczy Ido 1956 r.) - oto elek· 
tv .. pracv" Centralneao Urzędu 
Kinematoqrafli. 

Dy.skusje. jakie odbywały 
się wśród pracownilków fil­
mowych, me zawsze szłv we 
właściwym kierunku. 

ZA DUŻO NAZBIERAŁO 
SIĘ PRETENS.TI, URAZ 

I GORYCZY, 

by pierwS?..eństwo wziął 
zdrowy rozsądek. Młodzi 
twórcy mają pretens.ie za 
dlawienie m1cjatywy. niemo 
żność eksperymentowa.nia. A 
dośw1adczen;a wykazują. że 
ostatnie filmy młodych re­
alizatorów są właśnie najcie 
kawszynu pozycjami w na­
szym dorobku filmowym. 
Pretensje mają robotnicy do 
urzędników 1 do twórców, 
twórcy do urzędników. wszy 
scy zaś razem do CUK. Czv 
wszystkie te pretensje są 
słuszne? Na pewno nie. Po­
szkodowani n:e zawsze wi­
d7.ą właśchvego winowaJcę. 
a często mają do s1eb1e wza­
jemnie pretensje. 

W naszym filmie marno­
trawi się miliony. Realizato 
ny winią za to WF!ił, a wy­
twórnia realiizatorów. Mme 
zaś wydaje się. :ia 

NAJWIĘCEJ KOSZTOWA­
ŁA NAS BIUROKRACJA 

Nie mówię Int nawet o kosz· 
tach utrzymania całego CUK-ow­
skiego aparatu, które na pewno 
nie · sa małe. Myślą o filmach. 
które bądź po zrealizowaniu -
bądż w trakcie realizacji, zostały 
odlot.one na i;ió1ki, myślą o sci'· 
nariuszach. które zostalv iakupl<l 
ne mimo, że nie nadawalv s1ą do 
realizacji. A z;a to wlllę ponosi 
CUK. · 

Oszicz,ęd:ności są potrze-
bne, komeczne i niezbędne, 

mi1111stracja zapomniała, że 
została powołana po to, !>Y 

POMAGAC TI\'ORCOM 
W PRACY, A NIE RZĄDZIC 

NIML 

W filmie fabularnym <>pra 
wa przedstawia się nieco ina 
c:r..ej, jest bardziej skompli­
kowana, bo jest to 1 orga­
nizm znacznie większy i pro 
dukcja ma nieco i-nny chara­
kter. Twórcy zrzeszyli się w 
Zespołach Autorów Filrno-­
v,rych, zaś Wytw<)rnia FF sta 
ła s!ę p17..edsięb'orstwem u­
i;ługowym. I tak być powin 
no, ale rue mozna jednocze-

Fiński tenor 
w Operze Łódzkiej 

Opera łód1ka ma ostatnio szctę4 
cło do ności - tenorów. Nie· 
dawno w przed•tawlen:u „Onle!JI· 
na" WY•ląpił tako Leński tenor 
Opery Berlińskiej, Meinokat, a już 
zapowiada swóf przyjazd znako· 
mity tenor Narodowej Opery Fhi· 
sklej - Veikko Tyrvalnen. 

Artysta w czasie llcznych wy­
&tępów artystycznych odwiedził 
już USA, Kanad11. Islandię, Szwe­
cję, Danię, Norwegię. Z wielkim 
powodzeniem występował w Op•'­
rze Mosklewskiej i Lenlngradz· 
kie I. 

Tyrva!nen wystąpi. w partii 
Leńskieqo w ponied_zialkowym 
{dnia 26 bm.) przedstawieniu „Eu­
nen:uua Oniegina", w gmachu 
Teatru Nowego. (w) 

ale czy.n.ione mąck'z.e i roz- C • • • 
tropme - p17R.<le wszystkim o p1szą ] nnl 

śnie zapominać, że robotm­
cy WFF mają też swoje in­
teresy. I jeżeli obecny układ 
stosunków nie gwarantuje 
załodze możliwości egzys­
tencji, to trzeba te stosunki 
ułożyć inacz,ej, tak, 

BY PRACA WYTWORNI 
NIE ULEGAŁA POSTOJOM, 

co jest równoz.naczne ze stra 
tarni dla aote!ier i godzi w za • 
robki pracowni·ków. 

Nie można twórcom narzu 
cać systemu - znów pach­
nącego biurokracją - w któ 
rym maią oni co miesiąc. 
dwa czy trzy produkować 
nowy fi~m. Trzeba wiec po­
zwolić WFF na produkcję 
uboczna. a wlec 

ZESPOŁY AUTOROW 
FILMOWYCH NIE POWIN­
NY MIEC MONOPOLU NA 
REALIZACJĘ FILMOW 

Zatwierd!Zona na ostatniej 
sesJi sejmowej likwida<'ja 
CUK - to pierwszy k=ok do 
naprawy. Jakie formy orga­
nizacyjne przybierze nasza 
kinematografia - jeszcze do­
klsdme nie wiadomo. Jedno 
jest konieczne - by decydu 
jący głos mieli twórcy. hv 
zagwarantowano im pełna 
swobodę tworzenia - p:ze­
de wszystkim, jeśli idzie o 
stronę artystyczną. 

I jeszcze jedno jest ważne 
- nip tylko zresztą w kme­
mato~r;ifii. W zdrowy, czv­
sty nurt uzdrawiania ."tO."un 
ków w poszczególnych dzie­
dzcnach naszego życia ktoś 
kładzte czasem brudne ręce. 
Czyst:v nurt wykorzystywa­
ny je.-;t do zalatwiania oso­
bistych rozgrywek, osobi­
stych porachunków, do pod­
kooywania gruntu pod 
ludźmi, znt>Że trudnymi we 
współżyciu, ale pożyteczny­
mi i wartościml\>-ymi. Tego 
rodzaju rozgrywek trzeba 
się jak najbardziej wystrze­
gać przede wszystk:m dla­
tego, by naprawa była pełna 
i prawdziwa. Pamiętajmy o 
tym w decydujących momen 
tach. 

T. WOJCIECHOWSKA 

w ,,Panu Jowialskim" 
Czy ;;nacie to? - pytamy 

jak stary pan Jowialski, ma­
jący O!>O\l<iedz'.eć ject.ną ze 
swoich niezlicoonych, a po sto 
już razy powtórzonyoh bajek 
i faoecjL 

- Znamy, mamy! - odpo­
wie w'.elu z was. - Znamy 
św:etną lromed::ę Fredry „Pan 
Jawialeki". Widz!eliśmy ją już 
nieraz w naj:"ozma:tszyoh ob­
sadach. Jednakże chęt41ie oglą­
damy ją z:nowu w Teatr:zie Ja­
racza. 

O:i chwili, kiedy Fredro na­
p'.sał „Pana Jowialskiego", mi 
nęlo 124 lata - a to już po­
waż:ny szmat czasu. Jednakże 
ta.k jak czyż)"ki. gUe i dz.woń­
ce wpadały w potrzaski, przy 
rządzcme prrez 2Xiziecinnialego 
Szambelana, tak i my w dal­
szym ciągu wpadamy w sidła 
humoru i do-.vc'.;pu, jakie na­
stawił na nas Aleksander Fre­
a!.ro ..• 
Samą sztukę uważają jed.n.i 

za bard2Jo real-:.s.tycz.ny obraz 
obyczajowy z satyryC2lnym o­
strzem, sk!e:"O'Wanym przeciw­
ko stosurumm, panującym w 
cesarsko-lt!"ólewsk:ej Gal-:Cji w 
okresie powstania ljstopado­
we;go. Inni widzą w niej wy­
łącz.nie satyrę na ówczesność. 

Na ten-i.at ten fredrolodzy na 
pisali już mnogie r<JC?,prawy i 
UC2Xl!J'le księgi, to zaś co napi­
szą o tym w przyszl:ości. i illl.­
ni, może kiedyś jakiś nowy 
Boy :zsumuje znowu w jakichś 
nowych „Obrachunkach fre­
drowalcich''. 

Natom-:ast dzisiejszy widz 
nie bard7l0 oriE!lltuje się w wle 
lu satyrycz.nycll, polityc:zno­
spolecznych dygresjach „Pa111a 
Jow!a1sltiego". Niemniej 62ltu­
ka - zgubi'WISey C?JęŚĆ SWE\gO 

zasadniczego sensu - ba.Wi 
nas dalej. Bawi dzięki przed­
niemu humorowi sytuacyjne­
mu, a przede wszystkim mi­
str:row..'lkiem.u spo.sooowi w ja­
ki. autor podpatrzył i ujął po­
i;;.z-.czególne postacie. 

Fredro nie zmum.itikowal 
swych bohaterów, ale po pro­
stu zastrzyklnąl im jakiś cu­
downy eliksir wieczmego zycia 
tak, że dzisiaj - mimo 8WOich 
cuda=nycth :tracz.ków, staro­
świeck:ioh żabO'tów i śmiesz­
ny~h tużurków - są oni zy\,.ri 
i pel:noki:-wiśc:i. · 

Przedstawienie, jak:ie widzie 
liśmy w Teatrze JaraC!T.a, nie 

bylo też rewią na chwil<;: :igal­
wani7Jowanych tnumii, ale spek 
taklem, którego odtwórcy w 
pelni wykorzystali możliwości, 
jakie im stworzył autor. 

Jest to niemała zaslu.ga re­
ży1>erska Emila Chaberskiego, 
ktl'.>ry z prredstawlenia wydo­
był mnootwo hmnOl!'U, dzięki 
silnym ikontrais.tom w budowa­
niu p.sychologiczmej stroony pc>­
szc:rególnych postaci i prz.ea: 
wyławianie cLoY.'Ci.pu, wynika­
ją~ z samych - z wdzię­
kiem powiązanych - sytuacji: 
a wszyetko to rozjaśnia i roz­
sl<r.1ecz.nia wielka indywidual­
nosc aktor&ka Mieazysla:wy 
Cwiklińskie J. 
Opowiadał mi dyrek:tot" Cha­

berski, że wystawiając w ro­
lcu 1928 w Teatrre Na.rodowym 
„Pana Jawialsikiego" zapcopo­
nowal odtworzenie roli Szambe 
łanowej Mjeczy.slawie Cwikliń­
skiej. Cwikliń&ka, która girala 
dotychcizas amantki, była nie­
ledwie zrozpaczona. 

- Będ'llie mi pani kiedyś 
jesizcz.e dziękować za tę rolę! 
- powiedział jej na to Cha­
ber.s.ki. .• 

Oo za przedni kom.i= i sila 
charakterysty=a! Jakie boga 
ctwo w opraoowa.niu szczegó­
łów! Jaka kapitalna mimika i 
świetna dykcja, która pO'Wilrula 
stać się wzorem dla mlodszyclt 
aktorów: kaixla sylaba w jej 
&łowie jest .słyszalna, :żaden 
drobiazg w tekście nie :wstaje 
zatarty. Co chwHę też rozlega­
ły się na w'..downi o'.daskl. 
(CwiklińlSlką dLlbluj-a Lena Wil­
czyńska - o tym innym ra­
zem). 

Szambelan w ujęciu Walte­
ra ma olbrzymią silę komiezr 
n.ą., a równ<>C2leŚn!e umia!!' spe­
cyficzny, walteroW\Ski, że tak 
powiem, wdz.ięk. W tej inter­
pretacji Szambelan balWi nas 
swoją TQZ;brajającą bezradno­
ścią i zdzieciamiemiern. Kiedy 
więc :n,p., skarżąc się na apc>­
dyktyczmość swojej żony, kon­
statuje: „Basia jest niegrzecz­
na", jest to wypowiedź o nie­
powtarzalnym komi:Gm.ie. 

lllies-zkanimvych żywionym prze-.11 na biurokracji. 
'lvielu obywateli. W ostatniej dyskusji, jaika 
~icmy, że e-ztowiekowi toczyła się wśród zespołów 

lllie~ającemn w złych waron- WFF i WFO, atmosfera była 
ltacb i słusznie oC'Zekującemu 
Ila. rychły pn.:,-dz.iał n<l'wego ~i.e bardzo gorąca. I gdy w WFF 
&'.Zkania trudno nicltiedY oceIDc, przeciw niektórym twórcom 
ie oook nie~o "'ielu wspóloby- wystąpiła załoga - robotni-

Glos emigranta 
w londyńskim „Tygodniku'' 

Fredro w ten sposób zesta.­
wil charaktery oraz t.ern.per-a­
menty Jowi.alskiego i Sumbe­
Jana, że starszy wiekiem Jo­
wialski faktycznie mlo:i&zy 
jest i żywoWejszy od s.weigo 
syna. Dobrze też wygrał ten 
moment Włodzimierz Kwą.s.­
kOW'l>kL Jako Jow:iaLsJti pneja­
wia ()/!\ duże poczucie humoru • 
Jest ciepły i jowialny, tratn:e 
oddaje radość starsrego pana, 
który :z.łapał słuchacza, dlobrz.e 
teZ wygłasza bajki, umiejętnie 
podkreślając ioh pointę. 

Przyjemna była Antoni!na 
Barczewska jako pani Jow.ial­
ska. Bez.poś!'ednia, stylawa, a 
przy t)"ll szczera w swoim sen 
tymentalizmie - Zofia Per­
czyńska (Helena). Wateli znajduje się w je6!ZC2e cy i rzemieślnicy, to w WFO 

ll'orszej sytuacji miesz;kaniowej_. - administracja. Zaś załoga 
'tak ma sie rzec-z mi\"llzY innYID1 poszła raczej z twórcami, 

Pod tytułem „Po wyda rironiacli w Warszawie" ukazał 
się w e..'11.'.gracyjnym „TYGODNIKU'! artydru1 Kla.u-
diu= Hrabyk.a, który m. in. pis.ze: 

"" t>rzypadku t:,eh m~eszkańcó~ czego dowodem jest wybór 
llsie<Ua przy ul. Ziołowej, kto- samorządu pracowmc:zego, C olrolwiek do tej p<>ry uwa- kraju, odbyło Blę bez żadnego 
l'iy 6 amow-0·lnie zajęli bl<>ki przy do którego na 12 osób wy- ża.no w Pantoonie politycz- najmniejszego wplywu emi.gra-
111. Uniwer-:ytecldeJ·. nym emigTa-0ji w Londynie za eji i było dla. niej absolutn:Ym 

brano 8 realizatorów. · 
BJ'ło tilooem nied~{nyma.ruie „niewzrus7,oną" opokę mądr-0śc1, za&koczeniem i gromem z jasne-

llbietnic Pre-.11ydium RN danych - Musieliśmy przed kilku okazaJo snę tylk<> bańką, mydla- go nieba, ale także reakcje pew 
llrz.-i paru la.ty ouywa!cl<>m laty - powiedzial ostatnio ną. Szczególnie groźne skutki nych kół emig-r~ji PG iych wy-
'l>!'Zenicsionym w swoim czasie były kierowruk personalny wl>l.vwów komunistyc=<J-S(l'\vie- darzenia.eh są, po prostu kom.pro 
llą. ul. Zilll<>w::i z walącego si<i - powyrzucać różnych rea- ckich miały być widoczne wśród mltu.iące swoją bezgra.naczną, na.-
d~mu pr.tY ul. Kilifi..,kieg-o 40. lizatorów, i dobrych i złych. mlod:zieży, o czym czyta,Uśmy iwnością, i dalszym nierO'LC'Ztla-
l!!twicNl'Zając to jcclnak. musi- bo chcieli w wytwórni rzą- niezlfo7l0ne artykuly i n.a.uk&Wo niem polożenia. Obe:mie róż.ni 
llly podkreślić. że warunki ll"'ie- dzić! udokumentowa.ne studia pew- mag.owie emigra<'yjni, kt-Orzy d'0-
67..Jtaniowe wielu tysięcw looz•a.n Tak np. usunięto Pucbal- nych speców z 0«;Ja.wl-0<nego stall pal'ką, po łbie, nie chcą pn:y 
6ą •nac~··ia „01.~e od warun- f'l • londy1iskiego biura badań spraw znać się do błędów i aby nic 
,_ u uu • " ~u skie„o, twórcę 1 mow przy- I · · • dr 'd 
"ÓW, w j:i.kich zn:ij,lowali s. ię " krajowych. Polska w świet e weJsc na nową, ogę zrewi: o-
lokat<>rzv o.sic.dla. przy ul. Z•-0- rodnkzyc.h, znanych i pos.zu tych po.nurych odkryć byla. za- waneiro pog~u rozp-0<częli ata-
łoweJ. ·że wymienimy choćby kiwanych na całym niemal gr"OŻi>na. straszliwymi sku~kami kowan:ie Gomułki jako komuni-
l~kat·t1'rów z ul. Jakuha 16, z ba świecie. Czy naprawdę by- postępuj(\cej rusyfikacji i sowie- sty. 
raków na ul. Przemvsbcj i N-0- łoby źle, gdyby twórcy, ta- tyza.cji. Wnfoski wyciągane z ta- Twien.lzą onf, te nie się w 
''°<>łki _ sammrnlnc. zaś zajmo- cy j.ak PuchaL"1ó, mogli rzą- kich stwierdzeń kończyly się z zasadzie nie zmienił<>, pOniC"lvaż 
\\>anie mic.szl • .:ui uniem-OŻ!iwia dzić wytwórnią? To im się reguły drama.tyczną kon!tlu:iją, Gomułka. jest także komunistą i 
\\'l't;ocz Prezydinm nN praoę nad chyba ;należało. W WFO ad- że jedynie emigracja. może ura- uklad stwm-zony przez niego o-
Sl11..'>'Znym li:JY.)lecznic r-O<ZA:lzia!cm !ować polskiego ducha, kuUu.rę piera się w da.Iszym ciągu na 
ll<>w:i·ch mies1zkań dla. najbar- i wszystko, co jest polskie. komuniźmie. A p1>nle"1.vaż emigra 
<h:iej pDtrzehu,iących obywat:·li. Te wszystkie IYbclury z.a.wa.l<ily cja. znajduje się w niewielkiej 

2: tyeb tc:i; po.wodów, J>!)nie- Z b • sic: bez śL;i,du w dn.la.eh wa.r- krucjacie przeciw k1>munizmowi, 
'l'Vaż samO'\<-.o.la niektórych .iedno e ranie sza.wskich wydarzeń. Gomułka pneto jej za.dania nie uległy żad 
Ste!t wyraźnie godzi w interes • FN i popierający g0 k-0muniści, ~ta- nym zmfanom i dlatego trzeba 
0 irotu i je8t ,jawnym. ł:l.nuniem. Kom 1 Ie I u nov.iący P<t"ZYLla.ez:'ljącą w1ę~- Gomułkę tępic', gdzie się tylko 
l>ra.worz(l,ilności, którą wszyscy szość w partii okaz..'lli sic: me da. Szczególnie gorliwi w r<n-· 
l>ra.irni~my usilnie u:rwalać i poi Terenowy JCom.llet. Frontu Na.rol ~d~ym; agen,t&mi l\IOiSk\vy, all'. Jl'!)wsrechniarou tej tezy są 
ll'łc:blac _ Pre'Lyd.um RN m. doweąo nr 93 zawiadamia, ś ~e patriotam.i g-Odnymi szac1Lnku 1 wseysey, którzv w jakiejkolwiek 
ł..Ocui apcłuic dD ca.Jego spo·le- dziś, 21 bm., o godz. 18.~. WD wie ..,.,.,.a.rcia J·e~li szaf·owa.ii nim nie formie pobiera.ją siale lub nie-

. u· Zakl dó W · 6w rzew- „_,, ' -c-ienstwa J<'."11-.kicg-o 0 pełne zro- icy a w yroo 7 d· J pod wpływem pz,rtyj.nyeh czy state zasiłki lub 7,go:lą. pensję z 
2\J .... : • • • • . n" • nych przy ullcy Kopernika l • o ·· · F E p l h t h 

„ .... erue c1cźk1e,1 i<;ytua-J1 I i:o- będzie slę zebranie 2 mieszkańca- sp-.>l~nych syrop.at'~ crzy. m~- ree ur<:·pe. OJ:!' -n-c w yc 
l\t-oe w rc-'!Ul-owcniu spraw m1c- mi bloków nr 120 121 i 122. chęci, ale z punktu w:dJrem3 me szeregach jest e-o 1:.ra.w<la uza-
5z1':a.n!owych w atmosferze sp·()- ' zależnego intere.su p1>l.;<kieg<> i sadn1iony. Rządy O-Omułki m.n11:-
łeezncj <l.vscYJ>Eny i pos:z.am.owa- w równle nieza.le-ill.lej polityki pol- w.a:ją ~w~em .nieuchronnie !J-
łl.la. wa.wa. Prez,v·cliu::n RN nic i ec•o' r skJej. kwidaCJę z1mneJ wojny przec;w 
\\rą.tpi tc:i:, że SJl<lleczeństwo Lo- 6 Trzeba soMe zda.ć z tego WST.Y- Polsce, a. więc zniesienie a.t.'~1ra-: 
'11-1.i tę J>Omoe i ZT·D'Lumien.ic oka- , • stkleg0 sprawę nie w tym celu, I tu P·Dlskiego Free Europe, Jeśli 
ie. w stcsunku zaś do jedno- p O 5 W I ę CO ny aby popadać w z.a,cbwyty nad nie całkowicie to uooukowain1e 
stelt, których P<>SlęJJ-Owa.nie g-0- komtmlstami J>&lskimi, który<'h do minimalnych rO'Zm.ia.rów zwy 

~ W poczucie praw<>rządncści w~grom rót.nią od nas i od wielu Pc>Ja-1 klej służby informacyjnej. Nie 
~re-zydium R..~ m. Lodzi zdtty- ~ ków ioli dqktTyny, a.le dla,łe-go, na.leży zapomina.ci, że w Free 
clowa.ne :est występować z. calą • a-by wiedzieć, jak zupelrue bez- Ew'(]>pe nie m.a. „desku" j-ugoslo 
sta.nowczofoią w imię do-brze ~l l15toptada oWDgodz. l8 w I nadziejne t1>warzyszyh> emigr:i.- wiańskiego I to odbiera sen pol-
~umianego interes-.i s:polcez- sa~1 ~czy owe~ ~ .odbę- cji r<ne'Z'lianie sytna.ej! w Po1see. skiln utreym.a.nkom łeJ inBty-
DC>g'o, d:ue się wleczor poswięcony Nie mieliśmy w ogóle żadnego tucji. 

PREZYDIUM: 'Vęgrom. • J><tjęc!a 0 tym, co się fam n& Podolmemu ]IOp'lochow:i ulega 
ltADY NAltOD':>WEJ Na wieczor złoża stę fa- prawdę mieje. Nie d-osyć teg9, ją, również ei, klórmy pieniędzy 

m. LODZI wędy, przezirocza, fihu)'. że w~tko, co się odbyło w wprawdzie JC/li7JCl'Le Die dosł.a.~ 

ale spodziewa.Ją Ilię 7Jll8trl.yków. 
Do teJ kategorii za.liczyć należy 
pn;ede wisrzystkim lrompleł Rady 
Jedności Na.rodowej z przybu­
dcnvka.mi. Tym niemal sprzed 
nosa. uciekły powa.7lne suh<sydia, 
co :rzec-z:ywjścl.e JDCńe pn;ypca­
wJać o 2iłe bwnory. Kto jednak 
me pobiera stypendiów f::r;y in­
nych dotacji z F'ree Europe, mo­
że zagadnienie l'inWa.Żaei na 
cblodmo i bez ruepo<!.rzebnej 
e1rza.Hacji. I wtedy tez.a o udzia­
le polskim w kruoja.cie p:-zeciw 
komunwmowi na.bitta. zupełnie 
innych kolorów. 

W obe(:nej ebwłH Gomułka 
jest spreymieruńeem ka:?xlego 
Polaka. KwM.Y l"O'łlSl\dny Polak 
mu9 być sprzymierzeńcem Go­
munó. Tylko t2Jde stanowisko 
można. u-zn,ać za. wyraiz polii;i.~ki 
zgodnej z interesemi polSk:iml. 
Mo-.łemy i whmiśmy wesprzeć 

G-Omutkę za.blepjąc o u~ele­
nie Polsce pomocy g~spo.d.a.re-zej 

przez USA, przez głooizen1e o 
dzisiejszej Polsce dobrej nowiny 
i jasnych, a Irle ponurych obra-
zów, m<>bilizują.e na.sze własne 

Olg:erd Jacewicz miał jako 
Ludrnir dookon.ale momenty w 
akcie drugim. 

Jak nas illlformują., Gustaw 
Koliński do,~oo.ptowany został 
do obsady w połowie prób, oo 
nie mogło nie zaważyć na sty 
lu jego gry. Rolę Wiktora u­
jąl on zbyt może na serio. Nie 
sądzę, żeby sz,c.zęśliwy był po­
mysł powierzenia roli Jan\.llSIZa 
Zb!.gm.'.ewowi Skowrońskiemu. 

Zanadto uproo.zC'ZOIOe deko­
racje Ewy Soboltawej do pier­
ms.zej scenv aktu I nie w:ią=­
ly s'ę ani ze stylem, ani z ko­
lorytem sztuki. Również i sa­
mo wn~trz.e dworku sz.laohe­
c.kiego może n:eco za zi!Ylllle. 
Natomiast temp&atura widow 
ni - na tym spęktaklu )Jll'ze­
róż.nyeh lrontrnstów - joest sta­
le bardro wysoka. ~ba 
nam się „Pan Jowialski" i je­
go interpretacja. 

M. JAG-OSZEW\iKI 

nikle zasoby gospllda.rcze dla ]>I) s k ł z Mp 
możenia. Polsce, Jei'Alżą.c tam i Z O a 
nawiązując życzliwą współpracę 
ze WIS'Zyslkimi, którzy 21Dajdują 
się na. srza.ńca.ch obl'l>Jly niezale'i: 
ności Polski. Tc> 811 n.a.jw8>Żinlie.l­

przekazana 
szpila I S'Ze i najpilniejsze zada.ma Poł- na 

skle na emlgrMJi w obęenym 

przei.omowym mon1encie, zada- Zarząd Główny ZMP pis-
nla. OC'LY""iste i bemporne dla mem oficjoalnym przekazał 
ka:hdego Pola.ka., dl& któn>go nareszcie szkołę organizacyj­
idea walki o sprawę p&lsklł n·ie ną ZMP przy ul. Karolew­
sta.la. sic: be7Ałźwięcmym fraa:e- skiej - Zarządowi Służby 
sem, albo źródlem nil'CILYslyeh 
za.robków z o~eJ a.genWcy. Zdrowia w Łodzi. W itej 

chwili gmach szkoły jest 
Na.jbliższy okres wykaże dt:i- jeszcze zajęty, ale Zarząd 

łeir<>, czy emigracja zaebowal:a 
świad-omość J)OlskleJ nieuleżnej Główny ZMP oświadczył, 
postawy, czy te-i: sta.ta. się pomio że do końca br. nastąpi IPft&-
f.em rzuconym w ryn8'J'Jłoki. wiei proW'&dzka. Łódzki Zarząd 
kif>ro świata,·~ ele- Słuroy Zdrowia może już 
men-Wl.rneg0 tnsbnkłu ~eśla.Ją- opracować dokumentację dla 
cego poC'LUcie narodowego in1e- celów adaptacyjnych gma• 
rł!IS'a" - koóc:Q: Bra.~. chu itp. 
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Z dyskusji w Komitecie Łódzkim PZPR 
To dobre w przemyśle. a nie w szkolnictwie 

Konlronlucja planu Trzeba skasować 
• • z zyc1em „nocne zm • any" w sz ae 

Wczoraj w Komitecie Łódz. dojścia z powodu ro:gpoozę­
kim PZPR odbyła się wiele- cia prac nad uzbrojeniem te­
godzinna dyskusja n.a temat 
planu budownictwa mieszka 
niowego w Łodzi w okresie 
bieżącej 5-la.tkl. Punktem 
wyjścia do dyskusji były 
wnioski opracowane praez 
przybyłą w swoim czasie do 
Łodzi komisję partyjno-rzą­
d<>wą. 

Komisja la, zakładając wxrost 
możliwości produkcyjnych łódz· 
kich przedsiębiorstw budow1a· 
nych w planie 5-letnlm o 49 
proc., przewidziała budowę 65 
tys. izb, w •wlązku • tym zd -
odpowiedni wzrost zatrudnienia, 
transportu, wzrost uprzemyslow1e 
n!a budownictwa i szereq Innych 
inkaźnlków decydufijcych o wy· 
konaniu tych powatnycb zadań.. 

renu. 
W dalszych wypowiedziach 

za.atakowano niski procent 
udziału w ogólnym planie 
budownictwa łódzkiego ze 
strony budownicłwa socjal­
nego i tzw. inwestycji towa­
rzyszących. Zdaniem MK.PG 
- tych inwestycji powinno 
być nie 10 proc., jak przewi­
dz'ała komisja, lecz 25 proc. 
Takie są bowi~m potrzeby 
Łodzi. 

Obok budCW\Il:ictVl>a mie­
szkalnego i służby zdrowia 
sprawa bolączek szkolnictwa 
jest najpoważniejszym pro­
blemem naszego m iasta, któ-
ry spędza sen z porwie.k człon­

kom Prezvd 1um Rady N aro­
dowej i r'adnyrn, interesują­
cym się tym zagadnieniem. 

Nie ma najmniejszej potrzel>'!' 
ukrvwać tego, te sytuacja szkol 
nictwa ogólnokształcącego w lo 
dzl jest zła, a są l tacy, którzy 
twierdzą, że za lr.Uka lat pny po 
waiJlym wzroście ludności, a sto 

Dowodem wlelkieąo zalntert>so 
wanla dla przedmiotu narady jest 
udział w niej - obok wicemini­
stra budownictwa, Swierkowskie­
go - równlet I sekretarzy ~ł. 
i KW PZPR, Talarkówny i Mi~­
k iewicza oraz sekretarza K:ł. 
PZPR Krajskiego, jak I cale<JO 
aktywu budowlanego, xwh1zkowe 
go, biur projektowania I komisjJ 
planowania gospodarc:iego. 

Dysdru.sja dostarczyła wie­
le wniosków. Przede wszyst 
kim ten, że nie wolno opra­
cowywać pia.nów dla Łodzi, 
nie biorąc pod uwagę loka.I~ 
nych możłiwości ich wyko­
nania i nie uwzględniając 
głosów fa.chow~w z terenu. R 0 cz n ., ca 
Na tym tle wynikła ostra po 

1 

• •• 
lemika międ:z.y przedstawicie 
lami .b~downiclwa łódzki~go nie uroczysta 
a Ministerstwa Budownic-

Już pierwsza wypowiedź 
n.a temat wniosków komisji 
dotyczących zadań w budo­
wnictwie mieszkaniowym w 
5-latce była frontalnym ata­
kiem wykonawców planu na 
jego autorów. Oto zarzuty 
dyr. ZBM-1, Mora.wskiego: 

twa, które n.p. do ostatniej 
chwili planowało nierealnie 
budowę bazy łransporłowej 
dla budownictwa łódzkiego 
na Dąbrowie, nie wi~ąc o 
tym, że w .uwią:ziku z lokali­
zacją budów na Bałutach ta­
ka baza transportowa p'.l­
trzebna jest raczej na. półno­
cy a nie na. południu miasta. 

Poza ly111 Wnl<>sek, który wypły 
nął ze słów I sekretarza KŁ 
PZPR. Tatarkówny: Najwyższy 
ens przejść do ofensywy gene­
ralnej w dziedzinie budownictwa 

Byl to słoneczny dzień wrz~ 
śniowy Anno Domini 1955. W 
dniu tym do punktu nr 2 Spól­
dzielni Pra.cy Ku~'Jlierzy „Fu­
tro", przy ul. Nawrot la, je­
den z klientów przyniós~ kurt 
kę futrzaną swojej żony, Cho­
dziło o dorobienie rękawów i 
kołnierza, gdyż były moc"l.o 
zniszczone. Zamówienie przy 
jęto, kwit wypisano. Termin 
wyznaczono. Brzmiał: jeden 
miesiq,c. 

- Założenia tego plantl są zu­
pełnie nierealne. Był on opraco­
wanv na podstawie danych z 
6-latkl, a te są nleprawdz,iwe i 
fałszywe. Jak bowiem mo!na 
planować wzrost wydajności w 
5-lalce w oparciu o wydajnojć 
z 1955 roku. jeśli, jak to wnys.;:y 
wiemy. w okresie 6-latkl wydaj­
ność osiągniętą w 12 czy Hi go· 
dzlnach liczvllśmv za wydafno~ć 
8·ąodzinnął Skok wvdajnoścl o 
49 proc. jest nlemotliwv I z tego 
powodu, te nie motna w tej 
chwili "Planować poważneqo wno 
stu ilościowego fachowców w bu­

mleszkaniowego i skończyć z po- Od tego 1lonecznego dnia 
działem na dwa obozy - tych, 
którzv pJ;r.nują t tych, którzy wy minęlo już„. 15 miesięcy. We 
konuJą plany. Konieczne jest od wrześniu tego roku pechowi 
powiedzialne i operatywne wspól klienci spóldzielni „Futro" ob 
działanie a nie spory wynikające chodzili nie uroczystn roczni-
albo z oderwania się od potrzeb "' 
terenu, albo z niedostatecznej cę pozostawienia kurtki tv 
znjomości neczy. punkcie uslugO'!Bym. Cieka-

I trzeci wniosek: szybko we, czy kurtka będzie gotowa 
dopracować plany We5l)ÓI z na drugą rocznicę. Swoja, dro 
ministerstwem, ale tak, lJy gą spółdzielnia ustanowiła 
nosiły na sobie rumieniec ty PTZY tym specyficzny rekord. 
cia i dopiero potem poddać Naszym zdaniem zasłużyła 
je pod dyskusję twóre1" i więc z calą pewnością 114 to, 
mobilizującą. Tego charak- aby temu niezmiernie intere­
teru bowiem dyskusja wczo- sującemu faktowi poświęcić 

downictwie. 
Uczniowie ze szkól budowla­

nych, włączani u nas do sianu 
zatrudnienia, w dalszym ciągu 
uczą się 7awodu, obni:tają więc 
tym samvm przeciętną wvdafność 
wszvstkich załóg pucujących w 
ł.odzi. Stąd nierealne jest też 
p!anow;inle 1.200 cegieł na mu­
rarza dziennie, Jeśli kladzie 1>11 
t"ra~ 800 cegieł I Io nie z;iwsze 
w ciągu 8 godzin. 

rajsz.a nie miała. specjalnq wzmiankę w prasie. 

Dyr. Morawski wska.zał ró 
wnież na zjawiska ostatnio 

FELIKS BĄBOL (kas) 

powstałe: niektórzy facbow- w· d , 
cy z budownictwa wYkupują I 8 8 n w Łodzi 
!(arty rzemicśłnic-u i trudno 
będzie zatrzymać ioh w prwd 
siębiorstwie, jeśli mają za­
miar się usamodzielnić. Nie 
widzi on również mO'Ż.liwości 
uzys>kani.a poważnego skoku 
we wzroście wydajności na 
budowach z tytułu zMększa 
ni.a uprremysłowienia budo­
wnictwa. Mówi o tym, 
że hrak nam jes=e do­
statecznego doświadczenia w 
tym budownictwie, a jak wy 
kazują przykl:!ady z Krakowa 
! Poznania - koszt 1 metra 
sześći. wYbudowa.nego meto­
dą uprzemysłowioną jest 2 i 
pół raza wyższy niż w budo 
Wnictwie tradycyjnym. Z 
tych wszystkich powodó.v 
dyr. Morawski proponuje po 
!łowne przedyskutowanie za­
lożeń planu budownictwa 
mieszka.niowego dla. Łodzi, 
oparcie go n.a realnych pod-

Wnt~H „ Mo~erne I ~nl1rn~1e " 

stawach pody>ktowanych Wiedeńsika Gru.pa Tanecz-
przez życ '. e, a m. in. przez na (Moderne Tanzgruppe 
realne możliwości produkcji Wien) zdobyla wielki sukces 
prefabrykatów, wzrost kadrr, na występ2ch we Francji, 
konieczność uszanawania 8- w .Ho1a!l'ldii, w Czecho.słowa-
god·zlnrne.go dnia pracy itp. cji. Ostatnio bardzo gorąco 

Na zasadniczy problem - przyjmuje ją Sląsk. 
źrod'.ło zła w naszym budo- Zespól sklada się z 12 o-
wnictwie łódzkim - wska- sób - i.1cziniów i uczennic 
zywal inny mówca, kiero- znakomitej tancerki, prof. 
wni.k: odcinka budowlanego wiederL"<kiej akademii tanecz 
Bałuty I, Chrzanowski. Za- nej Hanny Berger. 
alarmował on zebranych po- Wairto :Ila.znaczyć tutai, że 
ważnym spadkiem wydaj- Hami.a Berger występowała 
ności na. budowach. Dzieje w Poznaniu w roku 1942. 
się to przede wszystkim na Ac:zikolwiek była otbywatel-
srkutek wadliwego systemu ką am;tri.aaką. za swoją przy 
organj.zacyjnego budów łódz- jaźń dla Polaków aresrztown 
kich: na~pierw budowa a po na została przez hitlerow-row i spędziła dwa lata w 

reprezentują wiedeńską sziko 
łę taneczną według Grety 
Wie:::enthal („Wiooeński 

walc" Straussa, „Smierć i 
dziewczyna" Schuberta). Trze 
da czę~ć pt. „Tańczące o­
głoozenie" składa się z tań­
ców cha.rakteFYStycznych. 
Występy .,Wledeńsklej Grupy 

Tanecznej" odbywać się będą w 
Łodzi w sali przy ul. Tuwima 34 
w dniu 24. XI. o godz. 17.30 I 
20 oraz 25., 27. l 29. XI. o godz. 
20. Przedsprzedat biletów prowa 
d7.I „Orbis", ul. Piotrkowska 65, 
PPIE. ul, Zeromski1!1Jo 100, tel. 
26!l-87. 

Uczmy się 
na film 

patrz;eć 

tem dror>'.ero ZJbrojenie tere- więzieniu poznańskim. 
nu w potrzebne instalacje Ze&p0l uprawia w zarSa- Tow.:irzystwo Wiedzy Pow-
wodne i kan3ilimcyj.ne, świa dzii.e tańce cha.ra.kterystycz- .s.mchniej organizuje cykl PQ\ka-
tło, drogi itp. _ _. · t . zów filmowych pOd tytul·~ 

ne, w mvuerms yczineJ opra- .,Uczmy patrzeć E'\i<> na !ilm". - Doszło dziś do tego - · ko t'" ~"eJ· " wie · s l•um~„ · Pierwszy pokaz filmu od~'>dZ:c mo'w.·" kier. Chrzanowski - Ca'os'ć prnnr mu .,,,vr,n,~""n "" ~ .~„ .. a ·~-...-a""" się dziś, 21 bm. o ,godz. 19 wisa-
że na J>MZCZególnych budo- się na trzy części. W pier- li od<l:zytowej MDK ul. Mon.'.us.i.-
wacb na. Bałutach mrrarze wszej posz.ctlJególni wliści ki 4a pt. „Narodzimy kina". Slo-
nona cegły pod pach", a wo- występują w układach taaie- w0 wstępne wygłosi prof. dr 
dę wiadra.mi, nie ma bowiem cz:nyOh do muzyki Birz.eta, Bolesh„w Lew;iclti. Po b.lmie dy-
w tej chwili żadnych dróg Debussy'ego itd. W drugiej Gku.s.ja,, 
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Sllllkowo 1kromnych lnwesty. 
cjach - motą slać się kataslro­
ła!na. 

Ostatnie obrady Pre~ydllJID RN 
nad 1><>trzebaml rozwo/owyml 
sieci szkól ogólnoks:.ta Ci\CYCh 
polwlerddły powytuą tezę. Jest 
wl~ źle, moie być jeszcze go­
rzej - jilk więc tej sytuacji za· 
radziłł 

W Łodzi czynnych jest obe 
enie 107 szkół podstawov:ych 
27 S2ikól średnich ogólno­
kształcących oraz 11 szkól 
s-pecjalnych. Łącznie uczęsz. 
aza oo tych szkól prze.szlo 90 
tysięcy uczniów i uczennic. 

W tej sytuacji przy du­
zeJ ilości klas zacho­
dzi konieczność organizowa­
nia nauki na dwie, a w wie· 
lu wypadkach nawet na trzy 
:.uniany. s~ w Łodzi szkoły, 
&"dzie ostatnia. partia. dzieci 
uczęszC'lla. na lekcje między 
godziną 17 a 21. Jak szikodli 
wy i uc!ążliwy ze względów 
zdrowotnycll i admt.nistni­
cyjnych jest taki stan, nie 
trzeba nikomu Uum~czyć. 

Gdy do tego dodamy, 7.e 
rozlokowanie szkół średnich 
w Lodzi jest przypa<1'Kow1.: 
i tark np. w dzielnicy Sród­
mieście DQ 8 s7~1<61 podstnwo 
wyeh jest 7 szkół średnich, 
a w dzielnicy Widzew n'! 12 
podstawowych ty ·o jedna 
liceakl.a - uzmysłowić so-· 
biie nde trudno, jnk duże tru 
dności ma wydział oświa­
ty z odpowiednim 1"07.lairo­
waniem st.ale l'OrSol'ląreej liczby 
ucmiów. 

DEFICYT IZB 
Obecnie szkoły licealne dy 

sponują 232 izbami lekcyjny 
mi. a za 4 lata powinny p0-
siadać 408 izb. Plan jednak 
roobtlldowy szkól w Łodz.I 
jest za mały w stosiunku do 
potrzeb. Wiele szkół i izb I 
lekcyjnych mieści się w bu­
dynkach nie nadających się 
absolutnie do tego celu-na 
wet w barakach. 
Już dziś wiadomo, ~ n~ 

koniec planu 5-letniego na 
• jedną izbę lekcyjną :oogęn­

czeme uczniów wyiniesie 60. 
Wobec tego stan izb lekcyj­
nych powinien wzr05nąć do 
1516 izb. Trzeba więc wy­
budować 663 izby. Tymcza­
sem plan DBOR pr7lewdduje 
wybudowanie w tym okre­
sie za·lediwie 105 izb lekcyj­
nych, podczas gdy wydział 
oświaty pem·imicm wybudo­
wać przeszło 550 izb. Najw1ę 
kszą trudność jcdln.ak stano­
wi brak odpov.".ied•nich tere­
nów n.a budowę szdcół w da­
nych dzielnicach. 

Oprócz tego if'tn1eje w Ło­
dzi pm.vnego rodzHju ana­
chront'Zlm ni.re dający się ni­
czym wytłumaczyć. Budo.ie 
się nowe osiedla mleszkanio 
we, lecz równOC'Ześnie z 1'10-
kami nle odda.je się do użyt­
ku szkół. Stąd nrp. mtodzleż 
z osiedla „Wie'l"Zlbowa" uczy 
się w fatalnyC'h warunika<:h. 
gdyż ni.e wybudowarno tam 
nowej szkoły. Podobnych 
przykładów mO'ilna by mno­
żyć wlęcej. DBOR i planiści 
łódzcy za.pomnieli widoo;nie 
o tym, :>.e do nowych bloków 
sprowadza.ją się r-Od71ny z 
dziećmi w wieku szkolnym, 
a te potrzebują izb lekryj­
nych. Ten sta<n rzeC'zy nale­
ży jatk najrychlej na'Pt'awlć. 

A SZICOŁA PARTYJNA? 
Istnieją jeszreze iai:ne dro­

gi, którymi mo:ż.na uzyskać 
tak bardlzo potrzebne dalsize 
izby s:z:koJne. W czagoie dys­
kusji na prezyrclirum wysm1'a 
no konkretny projekt rewi.n 
dykacjł dawnych budynków 
szkolnych PJ:7X-Z wydz.iałi o­
światy od instyitudi, które je 
okupu5ą. 

Zwrócoo<> uwagę również 
n.a to, że Wojewódzka Szko­
ła. Partyjna zajmująca lokal 
gimnazjum pr:z:y rogu Al. 
l{ościus'lki i Zamenhofa nie 
wykcr:eystuje w należyty 
sposób tego wspaniałego i 
olb~f!lliego budynkt1 szl•ol 
neiro (mamy tu na myśli zbyt 
małą freikwencję słuchaczy). 

W s-zlrole tej mogłoby pobi-e-j 
r<:ć naurkę 2 tys. dzieci. pod-
czias gdy 1 ie-z.ba słuchaczy 
st.koły PZPR nioe przekrac:za 
kilkudzieS'!ęciu. 

Nie:z.ależnie od ~ cq 

partyjna sZJkola wojewódz­
ka będzie w najbliższym C?..a 
sie zlikwidov.·rma, czy też no 
dal będzie prow.adz:la swoje 
:t.'.ljęcia, istnieje slusz.ny pro­
jekt. by chwilffl,YO ,r.rzyd71e­
l'.ć jej inny, mniejszy loka.I 
do odbyw-:inia wykładów 1 
zajęć, a budynek b. gimna­
zjum niemieckiego od<l~ć oo 
dyspozycji wydziału oświa­
ty. 

Nie możerny sob'e J>O?JWO­
lić na to. bv w dz'.siejozej 
trudnej rytitacji lok<:1low-ej 
w s.zkolni-ctwic, duże s-alc t~go 
bud~-nJ..."1.1 sal!l girnnns tycz.na 
itp. św:eciły pus t.k!:lmi, pod­
czas gdy w ir..nych szkol~ch 
mlodz.leż t?c-czy się w izbach 
lekcyjnych. W najblltszym 
cza.sic Komitet ł,óc1zki Par­
tii :rajmie w tei sprawie osta 
tecmc stanowisko, a znając 
jego za.patr~vanfa na p<>trze 
by i bolączki bytowe, komu­
na.Inc i oświatawc miasta., nie 

W wyniku 
naszych interwencjr 

Lokatorzy poses.ii przy ul. 
Woj sJrn Polskiego 5 zostali 
uwolniE:ni ze !'t1mu „oblęże­
nia", gdyż Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogo­
wych ukof1czyło wreszcie 
pra.ce na te; ulicy i zasypało 
głęb:>kie doły okalające t.en 
dom. 2653-Kl 

wątpimy, źe będzie ono po­
zyty""-ne. 

Wprawdzie już dzisiaj wie 
lu jest amatorów na ten bu­
dynek, lącznie z Akademią 
Medyczną i Unirwersytetem. 
i dochcdizi do przysłowiowe­
go dzi<.>lenia skóry na nie­
dźwiedzlu, który jeszcr,e ha­
sa po lesie, tym n!c-mni ~j u­
waż:imy, że budylll'..k ten po.. 
win ;en bezwz.gl~ie otrzy­
m<ić do swej dyEpozycji wy­
dzi.al oświaty. 

UCHWAt.Y PREZYDIUM 
RN 

Z wa:ilniejszych uchwal, 
jakie podjęło Prezydium RN 
w spraw!e rozwoju si-.i 
szkól ogólnokształcących w 
Lodzi nrotujemy m. i!Il.: 

zobowią:za;nie DBOR do 
Tównoczesnego od<lav..-a111.ia 
do u:!:ytku bloków mieszkal­
nych i budynkmv sz.kolnyeh, 
polecenie p_rzeor.gani:r.owarni_a 

przez w;1rdzrnł OS'\'il.aty ozkoł 
jc<lennsioletnich na i;-zkołv 
podstnwowe i lice-alne. 

Zarz.;id Architektury i Bu­
downictwa w po1rozumien:iu. 
z wYdz.i.ałcm oświaty opracu 
je lokaliUlcję inwe•tycyjną 
szkół budowanych w okre­
s:e pl::..nu 5-letinirego, z;aś <l'zięl 
nicowe rady narodowe op!''l­
cują vmi.oskl w .sprawie po­
szerzeni.a niektórvch n<Tcel 
S2'Jlrolnych. ZB. SJ.l:B. 

Jutro czwartek 
KOIIldu:tor: nr• 162, który krajoznaWC%Y 

zacho,s,tal się nieodpowiednio Następny z lrolei ~ek 
wobec mgr R. Leszczyńskie- k:rajc•mawczv odbl)'d'l.i:c s:ę ju-

tro dnia. 22.XI. w lokalu P'IT-K 
go, pouczono 0 obowi.ązku _ Plotrkowslrn 102a. O A'O<lz;-
t~kt?wnego z'.3chowy;"'ainia nie 18 pr2>Cwidziany j('..s.t od=vt 
się i okazywRma pasazerom m<>r EdrNarda T.nundy pt. „Ot-bro 
na żądanie numeru służbo-1 n: prz~Tooy na wycieC?.:ka-~h", a 
wego. Ukarano go też naga- o godz. 19 - projektja filmowa, 
n11 z V.''Pisaniem do akt. obejmuiąca dwa filmy: tueysty-

(2764-K) oz.ny i fabularny. . 

o I głowvm lworze 
po raz wióry 

Obradujące oo.e.gdaj w War­
szawie l'Cliz.."IZC'l'ZO'lle pleruum Za­
rządu Glówmego Zwią7llru Za­
wodowego PracoWltlików Kul­
tury - poświęooale było o­
mów:ien!u projelktu recl'!'ganiza­
cji tego - jak w t'JWO'm cz.a­
&ie p;:s .aliśmy na lamach naszej 
gazety - „slugl·owego twQru", 
c:z.y jak n '-r-ldórzy delegaci na 
plenum o'ueślali ZZPK „ziwią 
Zlkowego loc·mb'natu kultury" 
czy „ziwiązkc•wej wieży Babel". 

Prz.ymu.-;owe malżeń.sit-Y110 -
jak podkreślali uc:ze.s,(nicy ple­
num omawiając g.meze powsta 
nia tego związ.b.-u - d7Janni­
karzy z księgarzami, aktorów 
z druk.:irzami, czy muzyków z 
pracownikami bibliotek, archi­
wów, wz.gl()<l.nie fa!J.ry'k igiel 
gramofonowyc:h - nie zrdaro 
e~rninu. Zorganizowanie i 
p;cx:l.trzymywan!e przymw,,:owej 
„jodności branż kulluraLnych" 
- to za.>luga poprz.odniego kie­
rovv:nictwa CRZZ. Poo.tępo•wa­
n;e CRZZ w tej sp;·a.wie - jak 
określił w swym zagaj-a."! lu 
plenum prrewodnicizący Zarzą­
du Głównc,,7<> ZZPK, Wieslaw 
KOIS - było „brutalne i spne­
czne z opinią ~ro<1fowisk zawo­
dowych, nic chcących po:z.byó 
się Gwych stn!ut6w i ciężko 
n :era"Z '\vywnlc7Alalych lqlil'a1w­
nie1i i przywilejów". 

Nic wic:c dziwnego, że nur­
tujące od dłuższego już ew.su 
wśród sz.erokicll rze.s.z :zmiąz­
kowoów fmntu kulturaln€1gQ 
t-eindencje „odśrodkowe" 
ocon.ione zoota!y na ootatnim 
pl€ll1.um ZZPK - nie jako 
„ro2lbijaC'kie" jedność 21W:i.ąako.. 
wą, aloe ja.ko s!u.•rz;ne i prawi­
dłowe, zgodne z ogólinYm pro­
ce.g.em demokratyzacji. naszego 
życia 1>poł<-cznego. 

W chwili obecnej dojrzała 
już w pel11i sp0ra.wa wy{Jodręb­
nienia w sn.mc·d·.iielny związek 
za.wooowy m. ln. ~r-codowlska 
drukarzy. W stosunku d<> śr{)­
d<>w:sk zaw<><l1J1wych, ja.k: akto­
rzy, dozlennHrnrze l muzycy, 
którzy r. o.sia·d.ają svP<>Je rst-O•wa­
rzyszcnia twórcze i stawiają 
sprawę J>l"LJl'll11ania pra.w zwią­
zkowych tym sl-owarzyszeni<>'lll 
(aby rr.zynaJ.cżeć do jednej 
Ot"ga.nizacji o charakt-erm 
z.wią21kowym) - plenum up-0-
ważniło czto.nk6w Zarząrt!u 
Ołchvneioo Zm>K z ł.)'ch śr:itd.Q-

wlsk ..._ do przy~ pro­
jektów właanyeh organizacji 
zwiąrr.Ji:owyeh w-&pólnie ze 
SPATiF, SDP i SMP. O poowo­
lanie do życia wla19rn.Yeh or.ga­
nizac:ji zwią:>.1kowyeh występu­
ją również: filmowcy oraz pra­
CQ"N'flicy bibliotek, archi:wów 
I muzieów. ZćlrYl':>01Wala się po­
nad to koncepcja rprrejęcia dość 
licznej grupy zawod<J1Wej w 
ZZ'P'K - pracowników 6'1.lkół 
artystycznych - prz.ez Zwią­
zeok Zawodowy Nau~zyciels.twa 
Pols:k:i~o. Co do po;ro,,-:talych 
środowisk - plenum podj~o 
uchwalę, aby w drodze dy.«ku­
sj i wypowiedziały się ooe w 
jakim k:ierunklu widzą najrSłUSZ 
rue,1.s.ZJ3 roz:wiązanie swoodej 
p:::-zynaleinośoi :mvią'Zlk-O<Wej. 

Nie sugerując szcmgól<J<\'1,-ych 
zasad organi.zaC"'.fjn:)"Ch - ple­
num uz:na.lo jOOn.ak za sł'u.'i!Z:ne 
- przes.trroga.nie zasady: je­
den 'Zakła"1 pracy - jedcn 
związek za.wodmvy. 

Tak więc: :zdrowy nurt, od 
daWl!la jui: obejmujący wie­
lu dz:alacrz;y i =rego,vycll 
związkowców z brainż kultura! 
nyob - wziąl wreszcie górę. 

o.statecz.n.ie o losach ,,stugło­
wego tworu" zadecyduje kro· 
jowy zjazd ZZPK - który od­
l:>edz:e się rue jak porczątllrowo 
projektowano w czerwcu, 1~ 
już w lutym lub w ,początkach 
marca. 1957 r, 

GUSM.AR 

DziC, 21 llslopada br., o godz. 
l\l.30, w śwlclłicy Sądu Woj. nla 
m, Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5 -
odbędzie się odczyt 11dw. L. FQoe 
nlgsena na temat: „Ordynacja wy­
borcza". 

\\'ydzial Rent 
przeniesiony 

lf Prezydiom Rady Narodowej "'· 
ł.odzl podajo d-0 wtadomo$cl, że 
Oddziały Przyznawania i Wyp!~. 
ty Rent I Zaopatrzeń prl:enics;<>­
ne zostały z gmachu przy ul. 
Vfólczań5klef 225 do gmachu 
J)rzy 111. Parkowej 8, 1 Plt119o 



Ku orzesfrod7e mieszkań~om Łodzi 

Oszuści mieszkaniowi w 
Spra wv bytowe studentów 

potrzasku Poczta na Bystrzyckie] 
Henryk lVIichel, UT. w 1910 

roku Ut<mieszk2ly osrt:itn;o 
ul. Targowa 44, pijak, a­
w•antuiini:k, bez stałej pracy 
i m ieJs.c:.a zamieszkam.a. Ste­
fan Kużmec.ki ur. 1919 r. za 
mie<:zka~y S i~nkiewicza 95, 
pij&\c i awa 1turni'k. Oby­
dwaj kara,nj (Kuźmecki tn,v 
k m tnie więzi>en~em) za os.zu­
s~ wa polegające na wyłudza 
n~u P!•emcięd-zy od różnycth o­
sob, którym zapewniali, że 
załatwią im przydz;.ał miesz­
kania. Wci.runkowo ?:Wol!:lie­
n1i - w marcu br. dopuścili 
się nowych przestępstw .te­
!(? s~mego rodizaju. Oszuści 
n :€dawno s~.anęli przed Są­
<!em Wojewód:z:k:iJm, który 
HenryJrn Michela S1kazał oa 
4 lata v.ięzienJ..a z utratą 
:pr.arw publkmych i obywa­
telskich na lat 3, a Kużme<-­
kiego na 5 lat więzienia "' 
utratą p.raw :n.a liat 3. 

MARIA ZENICKA 
NIEMAL PRZODOWNICA 

Pev,"llego rodmju rekoroy 
Pobiła w mijaniu się z UC!'-­
ci wościa Maria żenicka, uro 
dzoina \V 1922 roku zamiesrJ:­
kała przy ul. Zamenhofa 12. 
Ka1ra.n.a już była w 1952 1:n­
ku :z.a 12 O<S.ZiUStw polegaJa­
CJ"C'h n.a podejmowal!1iu s0ie 
ZWolnieruia osób areS'zitowa­
nych. 

Wvludzała w len SJ)Osób l>d 1 
do 4 tys. złotych. Skazana na 
6 lat W~ llZiOll\il, 7.0$lala zwolniona 
i lednej tneciej kary w wyn•ku 
amnesti:. Wkrrlt<'e p·o tvm przy­
S!ilf'ila do „al:cjl" J podjęla się 
Pośr1>dnlctwa w załatwianiu pr•y 
drlalu mieszkań, za co pobrała 
lld Jaclw'. lfl ~V. 7.200 zł, Janlnv 
S, 4.flCO zł, Dominiki B, 5.500 zł 
1 Wiesławy M. 2.000 zł. 

Wvpracowala sobl~ taką oto 
tnelodę. Zbierała pisma z ~a­
l~ttmbt znajduf'!ce sle w pos1a­
dan1u Iud111l starających s!.§ o 
tn!eszkanla, wycinała z tych plłnn 
nanJówkl firmowe i •iemple z 
Podpisami mzędników. Te wy­
~ink1 dawala swoim „kllentom" 
lako pokwitowania, że sprawa 
7o,tala „założona". Na tych wy 
rlnlq1ch robiła cyfrowe adnota­
Cle, w które naiwni ludzie wie-
17.ylt jal<0 symbole urzędowe, 

KONKURENTKA -
GRABARCZYK 

Helena Grabarczyk, uro­
d~ w 1921 rOiku (zamie­
sizk.ala ul. Lipowa 9) skaza­
na była w styczniu br. za 
podejmowanie się oipłacol!lej 
protekcji w sprarwach mie­
szkaniowych. Amnestia zwol 
niła ją z 2 lat więzi~nia. 

Nalvchmiasl po zwolnieniu, bo 
jnl: 4 maja Grabarczyk przyst~­
pila do „roboty" i do 17 ma;n 
zdątvla dopuścić się sześc!u pne 
stępstw, po:egających na µowo­
ływan!n s:ę na wplywv wśród 
pracowników \Vydziału Kwaterun 
koweqo. Od 6 osób wyłudziła 
pieniądze w kwota.eh I .GOO do 
5.000 zlolych. Na wyznaczoną 
na W października rozprawi: me 
stawiła się, przedstawiaj~c za­
świadczenie lekarskie. DW1HH· 
stu świadków w tel sprawie 
twierdzi, że Gr<1barozvk uprawia 
dalej swój oszukańczy proceder. 

NASTĘPNYM Z LISTY 

jest Józef Klkhe ur. w 
1919 r. za.mieS1Zkały Armii 
Crerwonej 1 Ol. On rówmeż 
powoht.iąc się na znajomo­
ści w Wy>dziale Kw.aterunko 
wym podiejmowal: się zała­
twiać przydizia.ły mieszk<if1 
8 osobom i wyłudził od nich 
od częrwca do sierpnia kwo 
tę 5.000 zł. St.a.n.isław Pycho­
wsk.i, zamie~zkały Łagiew­
nicka 7, pelnił rolę pośre­
dnika pomiedzy „pne.ct~ię­
bi.orstwem" Jw.efa Klichy a 
zainteresowanymi. 

Kl!cbe talde karany iuł. był w 
1!153 r. przez Sąd Powiatowy, ~ 
zwolnionv warnnlrnwo popelml 
nowe pneslęµstwa. Odbędzie 
w:ęc lamia karę niezalPżnil'> od 
nowel. która wyrokiem Sądu Wo 
jewód1.klc!Jo z 12. XI. wynosi 

3 lala 6 młesłęcy z utrata praw 
na lat 3. Pychowskle!Jo s'ltaz~no 
na 8 miesięcy w'ęzie11ia z zawie­
szeniem na 4 latn. 

Motywy d:ł.iała111ia prze­
stępców nie wyiplywają ze 
złvch waorunków material­
nych (mp. mąż Zenickie.i 
jest muranem. specja1li.sitą Od 
w)"Ś.okich komiLnów). Os?;u­
stwa uprarwiają cm.i nlema1 
zawodowo, trniktu.iąe je ja­
ko źródlo świetnego docho­
du. 

Z druqle! stronv zastanawia 
niezwykła naiwność ludzi, któ-

or PRACOWNICY POSZUKIWANI Hl 
2-ca INŻYNIERÓW lub technlkón• techno­
loi6w z ltilkuletmm doświadczeniem Ol'aZ 
2 in?.ynierów lub techników konstruktorów 
na Pomoce warsztatowe poszuJq;je Pabianic­
ka Fabryka Narzędzi. Reflektuje się tylko 
na say wysoko wykwalifikowane. Zgłoszenia 
Pl'Zyjmuje codziennie od godz. 8 do godz. 15 
~ ltadr ul. Warszawska nr 73 tel. 31-41. 

. I . będna I znę trzeba by latać do urzę-n:y wiedząc, ie sprawy mieszka- - nie DOdl~ k.all'Ze. Ten J8S n1ez du 'przy ul. Piotrkowskiej 135. niow~ zala.!wi_a j~dyna lnstytuc1a przepilS uła•twia śc.ig.a .nle prz,e N iemna persnektywa. 
- Wydz1a1 Kwa,erunkowy, Jak t · · OJ:!rOilnne zn.a- . ' 
najchętniej korzystają z uslup 8 ępoow 1 nw. . Potrzeba utrzymam.a urzę<lu · M.imo to w!a~ze pocztowe ;><>· 
Zl!pełnie nieznanych ~ośredm- c.z.e:i1e W 11.kw1~owa.1:1u łapo- pocztowego w osiiedlu c:kade- stanowiły ostatnio za~~nąć pocz­
kow. Fakt, że nie pode1rzewają wmctwa. Nalezy więc ape- , k " pr"7V ul Bystrzyckiej tq przy ul. Bystrzvckie1. Mieści 
Ich o oszustwa, ma wieloznaczną lować do wszystkich, którzy m _c "~ . · ~J • • • • sie ona w murowanym lecz me 
wymowę. Charakterystyczne jest.. . . trudn eh wa- wy'<ia].e S'tę be:zsipor:ri•a. Do .za- otvnkowanvm baraku, absolutme że oszuści działają przeważnie w znaJd'l!Ją się W . . Y i m1eszlruj.ących 01S1iedle kl1ku nie 1>rlvslosowauym do pracv, 
środowiskt1 robotniczym. (Poszko l"lllilk,ach m1eszkan,1owych tys~ęcy stu<len;tów przychooizi szczeqó!nle w warunkach Timy. Po 
dowana jest ob. s., prządka w szuk.aja nielegal.nyic:h prote- d . . ok lo 

200 
·paczek dloga bez fundamentów~ nie zab~z-

Zalcladacb Marcltlewskle!lo, <>b. kcji aby nie wyobra.żrli so- co Zl€'111:'1e ó 0 . • ła. ' pieczone okna, odpada1~e tyn;;:\, 
B., ślusarz, oh. M, ekspedientka b' ' . t kto żąda pienię- ak.aderrncy r wt1Jłez wysy Ją brak urządzeń sanitarnvch - w ta 
w sklepie ZSS). . ie, ze . e.n - . · ' srpo1rą ich iJość (nie mówiąc kich warunkach nie motua dluż;ij 

Osoby dające łapówkę w dizy moze załatwić J)'I"Lydrz:iał J'uż 0 normalnej koroopond>en- pracować. Dodać trzeba, te za 
d · k „ 1 t mies.?Jka:nia Natonuast na- . . . d ten lokal poczta płaci PolltechnicP. 

zaisa z1,e są ara.n_, a e ar . . · . takim fa cj1). I gdyby m:eJocowy urzą ł.ódzkiei admln!struJącef os!edl„rn, 
47 Małego KodeklS'U Ka1rnego ty7hrruast trze~~ 0 

.. . · b pocztowy zlikwidowano, po od 2;o :tł komorneqo mteslęctnle. Kil 
"'kreśl.a, ź,e jeżeli przy pi-er- kcie zawi.adormc milicję lu I b '.ó.r paczek od rocie.in. zawie- kakrotnie jnż zwracano się .do 
ws.zym przesłuaha.niru oooba prokuraturę. rających żywność czy bieli- władz Polltechnlkl o przydz~e: 
dajqca łapówkę przyzna się (tar.). Jenie Innego lokalu w os!e 

WAŻNE TELEFONY 

PoJOtot. Milicyine 253-3:! 
Pogot. Ratunkowe 254-44 iEl>Vf 

dlu, bądt o odpowiednie zabezp..e­
czenie 1slniefąceqo. Starania le 

wie kom.unikatu Okrę poŁostalv bez skutku. Nie J:>O• 
gow>ego Zarzadu Kin. móql nawet list wystosowanv <Io • * * rel•torów uczelni, których studen.-

Straż Pożarna B 
FO'l'OPLASTIKOiN (Pio- ci zamieszkują osiedle 

Kom. Mieiska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 

18 20 d 00 trkO<Wl'l'~~a 67) .. Perty Po.C2l41 więc zostanie zam-
w mo.skiewsldm ZOO" /t.. 16. · • o:z;w, ziem uch-Odnich" f!. knięta, Q ile PoJitech:ndk. a. n.a-„Nauka i technika" nr lat 7, 14-20 . 
55-54 g. 15, 16, 17, SO.TUSZ (N~. Zl~~) PALl\Ui\RNIA (park Żró d:al będzie traktOl\Vac JeJ po· 

'!1-EN,..,n" 18, 19. 20, 21. 22 dozw. "~;w~ifil. 7.J'°;'.e17• 19, dli.sika ) czynna godz. trzeby po macQSZemu. A na-
" 9 "K"'IJ od lat 7 . ~zw. 00 lat 18 - 10--18 szym zd.ainiem lokal na poc7.' ę 

GDYNIA (Tuw:rm.ą nr 2) SWIT (Balucki Rvniek) ZOO - czynne /t.. 9-16 w osiedlu moQ:na by znaleźć. 
NOWY (Więokorwski€1_go Program dla nainąod- Zdarzyło isit: w Pary- Prawie nie wykorzystywana 

15) g, 19 „Ma.ufreoil" =~i;', .:~~'li~~';!~:\ 'łu" g."16, 18, 20 dozw. Dyżury al,)fek jest ml.a g ier w X Dom!-1 Aka 
JARA.CZA (Ja;:-a=a 27) . Ja.nek Wyrwid~b" ll.. od lat 14 de m!ckim, mieszc.ząca się po-

i{. 19 .. Pan Jowia1,<;lct" fo. 17. Prog~am filmów STUDIO )By.st.~zyclca 7-9) Tuwima 111 Wólcuń- n iżej pru:teru. Przy dobrych PAŃST\V. OPRRETKA dok.-oświat. „Tiszino- •. l\fałe Jasne .g. 17, 19 .ska 37, P iot rkowska 193, chęciach można by również (P'otrlro1woka 243) /il. w~ 1• T~e ... ·ru·ca". doz.w. od lat 16 Zgierska 146. Norwotki b 19 1~ ~"~ '''"lo"" " ·~ " · ·-•· p '-k ·e"~ 56 p·~,stos·ować do po·trze po-, · 
0 "~'- „_ ~ .,Gdzie diabeł mówi STYLOWY (Kilińskiego 12. Wo1=a o..,. l ""~ · '-J 

ESTRADA SATYRYCZ- 16 18 Dabrows kiego 24-b czty w którymkolwiek domu NA (T~au~.' tta nr 1) dobrano-c". „O~ody na 123) „Ma.tka" .g. . . , • k" .• 
8 

,_ 
•· ~~- I h'' '"7 k · 20 d od 1 t 7 AS Al. J{oscm& i „ a.kademic'kim w:nęn.ę z przy-~. 19.15 „Sprawa Ko- ska. ac · „„ ITaJU • =w. a ł dyź oo e 

wats-lcie~" socjalizmu'' 1-56, .g. 18 TATRY (Sienlciewic= 40) pełni sta e UO' n n lei;rnjącym do niej pokojem. 
MLOUEGO WIDZA (l\1o 19. 20. dozw. od lat 7 „Karuzela mHości" g, DYŻURY SZPITALI To są na.sze pro1pozyc}e --

niu.szki 4a) g. 2-0 .• W MUHlA GWAR~L:\ (Zl~ 16, 18, 20, doziw. od lat być mOO:e administrac~.a do-
ro""-.vm <1-;mku" lona 2l .,OLyscibuty 14 Położnictwo: ~le.;i.c mów raizem ze studentami 

•. J>JN'OKtO;, (KotJoe:n:ika ~t 1~4 18
· 

20
· do.zw. od WO~NOSC (P~zybys~ Szoital im. dr Madur<>- znajdzie inne możU•wooei. 

161 .g. !O i 17 •;Za. sied- MUZA (Pabfanicka 179) skiego 16) „Henrryk V:. wieza. ul. Kt'zemienic- Trzeba je jednak z.n.aJeźć J to 
roioma ll'.óra.m1" Pr:r.N\ ma.tura" g. 16. g. 14,15. 17. 19,4:>. eka 5. Sródmi"..\cie, Sta- n.atychmi·ast, o ile chce s1e ta.!< i'8. 2o. <lor.w. od lat 12 doz.w. od lat 12 romieiska i Widz,ew HIJZE/ł PIONIF.R <Franci.s'Dkań- WISV\ ITnwuna nr 1) Sz.1>ital im. ~r H. Wolf. potrzebną plaeÓ'lo\nke utrzy-

"'k. 3'11 Trz,;j '.Vlusz- „Rog~c'ika" g. 9.30. ul. '!'..agiewn1C"ka 34-36. mać. (slh) 
MTTZEUMSZTUKI 'Wie ki~ternwie" ;· 15 1730 11.40. 13.50. dozw. od Chojny i Ru?-a kłJ7JPl- --------------ckow.sk'ego 36) czynne 20 dozw 00~·1at '12' lat 12. „Ma!i. dla Ann;- tal im. CUrn•-S. ::;;"'-

g. 9-15 · • · . • Za.ccheo" g, 16. 18,10. sklei. ul. Cu.ne-S""o-* * • POLO~A (P1otrkow<J<,~~ 20,20. dozw. od wt 18 dow'skiei 15. Balutv -
\\~TAWA Wyrrnla2'lC':llO- ~t;§}~,YPr;_wa.1; l~~;O. Wf,OKNIARZ (Prqch'!'li- Sz;pitf ~m~i~;rog.a-

śc1 i Po.s~ępu Techmcz 14 30 dom.'. od lat 7, ka 16) •• Krvrnwa dr<>- na. 1-! • ~ ·• S 'tal Min 
neg0 w Prvcmvl:loe ''. 'o.dem nvzma." g. ga" .!(, 13, 16. 18. 20, Clurull"1?1a. 2lP1 'lin~ D~iei.viano1kim w lill"DK i.'~4~ 19 21- 15 dozw. dcnrw. od lat 14. g, 15 Spraw W-ewn„ Po 
(Tr<n.1,goutta 18) c:zyam.a 00· lat i6 · · film clolo.11neint:i.lny •• W na 42 . 
g, 10-18 r . . krah1ie piramid" Interna: Szipttal im. 

____, POI.0.J (Kazn~,1erz.a _6) ZACHĘTA (Zglere1ka 26) dr Joaischera, ul. Przę-* ł'IL • a.11& • „o .. K. Ner-0o11 J?:, ·6. „Biały ren" g, 16. l!:ł, dzalni:.ma 75 
IN.-lf l"'U~ 18, 20, dozw. od lat 1!l 20. <lozw-. od lat 16 L!!ryngofog-ia,: SZJ)it.ul 

8Af4 TYK (Narutowicz..1 l MA.TA rKili1'i.<.kiego 178\ PRZEDWJOSNIE (Żoe- im. N. Barliek:iego, ul. 
20\ .. Ostatni moo!" g. „Wieczór Trzech Kró- rom.skiego 76) „KorZe- Kopcińsk!ego 22 
15 30 18 2-0 15 doziw li" r.!. 15.30. 17.30. 19.30 nie" g, 16. 18. 20 Ok 1' tyk • Sz,p.ital oa" 1ai i4 ' · · dozw oo lat 12 u IS a.ul. ż.erom-

DWORCOWE (Dworzec ROMA. (RZ!itOW1$ka 1!4) UWRJ!'R: Repertuar 500- ':'?il"'kic~~r· 
Kali.ski) .,Odwiedziny „Wa.rsunyska syrena" rządwno na pod5ta- s.ioego 

Anłresołki pod lustra 
ukażą si-: w sprzedażv 

W odpowiedzi na naną notatkę 
pt.: „W XX wieku brak" (chodzi· 
Io o antresolki) Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi - Łódzki ?a· 
rząd Handlu wyjaśnia, że w koncu 
bież. miesiąca ukażą się w sprze­
daży obok ihnych urządzeń do la• 
zicnek równiet i antre5olki pod lu· 
stra produkcji Spółdzielni Pracy 
„l\1etalowiec" w Łodzi. 

(g) 

SZKŁO LABORATORYJNE I LEKARSllE . ,.t 
Dr REICHER spec.iau­!i!Mi* t;pet·@łfW;ą\t4441!'PMWe#±'t ynm sta weneryC"z.ne, s~órne, 

ET p(ciowe (zaburzenia) -

Po długich i cięźkich cierpieniach zmarł 
dnia 20 listopada 1956 r. nasz najuko­
cha1'iszy mąż i ojciec, przeżywszy lat 54 

SANITARNE - APARATURĘ - SPRZ. 8-9, 16-19, Piotrkmv-
LABORATORYJNY DLA PRZEMYSŁU MLE- =sk:.::a::.....:.14.:._ _____ _ 
CZARSKIEGO - WODOWSKAZY - AM- Dr .Ja.dwic.:-a ANFORO-
PUŁKI - PRÓBÓWKI - CYLINDERKI i<tp. VVlCZ skórne. wcnery:z 

Knobel „, ieczysław 
ne. kobiece 15.3(}-19. 

wykonuje i dostarcza Próchn~ 0 l\t!STRZOW n.a kroS\11.a kortowe o W'j<sokich 
~\VaJif;ka.cjach zatrudllli natycbmi.at'!'t Z.P.W. 
llU, N. Barlickiego w Lodzi. Zgłosz,einiia prz:vj­
l'nuie dz3 ał kadr od godr.z.. 8 do 16 przy ul. Ze­
~!eg0 108. 30-22K 

Dr SIENKO choroby 
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA ~~~rni~~B~eR'~:ki:'i~ 
Centra la Kraków, ul. Lubicz 9 - tel. 540-85 i 558-55 nr 132 7731 G 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 listopa. 
da br. 0 ·godz. 14 z. domu przedpogrze· 
bowego na. cmentarzu pl",!:y ul. Wojska 
Polskiego, o czym zawiadamiają po­
grążeni w nieutulonym żalu 

8116-G ŻONA I SYN. 

lt.i\ncĘ prawnego do spraw cywilnych i ar-11 p · · I 
;~.traż~wych na pelnJ'. etat zia_tii~dln;imy od . : odz1ękow~ 

Udn.a br. Wa•rull1Jki do omow1en..ia. Zgło SERDECZNE wYTazy 

TRZY ZAKRESOWE 

Dr ROZYCKI, specjah­
sta akuszerii. chorób . 
kobiecych, n:l"t>lodno~c. ••-•mmlBllll-llm--•-••••••-~ Cz.warta - sz65ta, Piotr 

sz~n.k1 przyjmuje ZjednoC"Lenie Budowuict~a. wdzięcz.no.ści i uzina:O.ta 
l\iieJskieg0 - Łódź, ul. Piotrkowska 55, dZllal za lla:rodzo trookli.wą o-
Pers.°'11.L'lny pokój 102. 3043-K piekę nad Ma:i~ ~sz.ko 
- ' dr Raahwalsk1eJ i cale-~ĄJSTRA rui obróbkę mechaniczną i kre- mu. pe;-.wnelowi iintemy 
sla· · ,,. k · k ~„ R szip:t.ala nu Radogo.5zczu tzy - mec•hanik-vw poszu UJą Za. ł_ ..... y. e- składają M.ikoła iE>wscy 111ontowo-Monta.źowe Przemysłu Papiernicze- ~-----
go, Łódź, ul. Suwalska. 25-27. Wymagana dłu- n~tJE 
~praktyka. 3040-K -

K!Eno\VNIKA goopoda.rstw rolnych, agro- FRYZJER damski Niu­
norna b sla niniejszym zawiada­k. ' I"Ygadzistów i ogrodn.iika do m.ająt- mia P. ·T. Klientki. że 

ow rolnych w pcYWiecie kutnowskim przyj- obe<mie pracuje w za­
~ natychrni.ast Zakłady Przemysłu Ba.weł· kładzie !ryzierskim Al~ 
ma.nego im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Kościuszki 13. tel. 311-4>i 
Ogrodowa. 17. ReflektuJ·e si<> tyllro na siły wy- \I „ ------i•i---., SAMOCHOD DKW na I O k " pRACA SPHZfDAZ cho<l:ziie sprzedam. ().'1)u-S0 { Walifllk.owane. Mi.ęszlre.nie za<pe'WIIl.oiiome. _ 
Oferty należy składać w drz:iiale Jredir. mienie [JQWe. WólC'7.ań-
_. --..::_....;_ _____________ CZELADN!K krawiec- AKORDĘON 80 baGoów &ka 224, m. 8. tel. 211-2.3 

ki :zidoJ.ny ootrzebny. do sprzedania. Blachar- godz. 1-0-18 PRZĄDKI na wrzecierun.ioe obrączkorwe. ucz­
ni-ÓW i:,a Pt'7~1nię PO'WYżej lat 18, robotni­
ków nie WYkwalifi'kowanych oraz pomocy pa­
L'lczy .wtl'UJdinią od zaraz Z.P.B. im. F. Dzier­
:iyi1sk1ego w Łodzi ul. Piotrkowska. 295. Zgto­
S7ema przyjlthuje dz.Lał perso.na.lny. 3029-K 

lNZYNIERóW budowl.an~h wz.ględlllie teah­
Il'tków z dług<:>letnią pr<iiktyką na stlmowiska 
inoipcktorów nadJroru robót bu<lowla1t1ych n.a 
te1·~nie woj. łócl0kiego przyjmie Zarząd In­
westY<'ji Szkolnych Łódź, ul. Jaracza 11 po­
kój 42. Wy>m:t1grod:zeni·e wed~ug stawek oóo­
wł ązujacyclh w bU<:JoW111ictwie. 2944-~ 

ZĄIU,AD CHEMICZNY W SOPOCm 
Ul. 20 Października 834 

i '?OLE.CA KLEJf RYBNE 
i ZELATYNĘ TECHNICZNĄ 

do natychmiiasto­
Wej dostawy. Na żądanie wy. 
syl.amy Dróbki. 

Glówn.a 31 m. 47 ska 4. m. 1 

UCZESTNICY 
Specjalnych Zakładów Olimpijskich! 

P.P. „Totełiz.a1or Sportowy" dla mygo· 

dy uczestników Specjalnych Zakładów 

Olimpijskich ,rzeilłuża t e r m I n 
składHia kuponów dla: 

34 Zakładów w konkurencji „SKOIU" do 23. XI. br. 
32 Zakładów - turniej boksenki do 26.11. l!r. 
natomiast termin 33 Zakład6W - konkurencja „BIEGI" 

pozostaje bez zmian - do 20. li. br. 

kows..lro 33 
----·------
Dr LASZEWSKI skór­
ne. wenervcz.ne 14-15. 
17-19.3-0 Armi.i Ludo­
wej 27 orzy Narutowi­
cza 

Dr MARKIEWICZ soe­
cjaU&ta skór!Le. wene­
r'vc?nę. mocz;opłdowe, 
Piotrkqwska 109-6 

1>r WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne. za­
burzenia płciowe. No­
wotki 7 front 10-12, 
17-19 7471 G 

ELEKTROKAR.DIO-
GR.i\F zdiecia serca 

w dniu 19 listopada 1956 r. zmarł 

Stef an Patoleta 
długoletni pracownik Biura. Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Lodzi. 

w Zmarłym tracimy sumiennego pra­

cownika i dobrego kolegę. 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART. 

I RADA MIEJSCOWA. 

(pe!na tnśmal Piotrkow- SPOLDZIELNIA PRA-1 Dr tcUDRI:WlCZ spec!a 
ska 157. front E(OO~ CY USLUG LEKAR- lista w<:>::-<el'YCZTI-:!. skór-
17-19 7806 :..,. SKICH i DE'.'IJTYSTYCZ ne . 8-Q'.łO, 3-S ul. 
SPOLDZIELNIA PR.i\- NYCH. P!OTRKOWSKAl~a 4 

CY USLUG LEKAR- nr 159. teł. 389-50 leczy ZESPOL TLUMACZY 
SUCH i DENTYSTYCZ we wszystkich speejal- PRZYSIĘGLYCH 
NYCH. ul. Piotrkowska nościach. prowadzi przy-

1 
Wa:rs7:J.wa 10, 

!59. tel. 279-87 prowadzi ~bodnię d"Tltystyczną. I Wsoó.tna. 63a 
I anal~ !an;i.aceuty=; I wykonuje protezy zebo- i tel. 856-1'7 

I 
che~czn;0-fizy~c"f~kkw- we. dokonuje prześw:!e- TLUMACZENIA: 
~~;10:;i~:trza. bada~ tleń i 2Xl.ieć rer_i.tireno.w- dokumentac.ii tech11i­
nle · artykułów żywnoś- skich. prowadzi analizv ()'zyle,i. naukowe, !a.-
. · eh lekarskie. Czyn.n.a od chowe,. we "=Yetkich 

r;1owy 8-20. Jt)zykach 
FELCZER homeopata 
Marcela.le Adam. watro­
ba. kamica żółciowa. 
hemoroidy, egze-m.a. we­
neryczne. 41. NarutoW1-
cza 31-14 

- ---
SPOLDZIELCZA Przv­
chodrn 'a Lekarzy Sr,Jec:ja 
!!stów w Lodzi w Lecz.­
n '.cy 'PI'Z:Y ul. Piot.rkow­
skiei nr 3 p::owa<lzi ,pra­
CQ\>,,"lrię elektr-0°kard:ogra 
ficz.ną (badan!a serca) 
,pod kieruin,kiem lekairza 
SLl'.J""01ahitv. Elektrokar­
<l !o!l';af C'.ZV'l1.Y w g-0dzi.­
nacib 15-16 

~--

KAKAO owsianBl 
l pożywne - zdrowe - tanie 

E ŻĄDAJC 
w sklepach spożywczych 

,DZIENNIK LODZK.I nr 279 (illłl i. 
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Zawsze czarująca 

Poznajecie tę panląl Alet o­
czywiście! Artystki IJ!mowe ży 
lil bowiem „dłużej" niż prze­
ciętne ko'~lely. Czas nie ni­
szczy szybko Ich młodości, a 
jeżeli niszczy, to środki kosme­
tyczno pozwalaja utrzymywać 
złudzenie nleprzemijając<lgo 
piękna. Jak widać na zdjęciu, 
Marlena Dietrich czaruje jesie­
nią swego uroku. Zdjęci„ zo­
stało zrobione w teatrze w No­
wym Jorku podczas przerwy w 
s,.ektaklu. 

Swiadome ojcostwo 
Kobieta musi czuwać, kobieta musi się wystrzegać, mo5.l uę 

szkolić i musi cierpieć - a mężczyzna w całym problemie 
świadomego macierzyństwa stoi na uboczu, niby niedostrze­
galny statysta. Tymczasem praktycznie biorąc, statysta jest 
„głównym bohaterem" I dobrze byłoby objąć go w równym 
stopniu fak kobietę a"cją uświadamiania" .•• 

Taki Ust do redakcJI napisała jedna z naszych czytelniczek, 
Treść - zresztą słuszna - nosi w sobie zarzewie niebezpie­
czeństwa dla mężczyzn, fakle przeJawlło się w akcji podjętdj 
jut raz w historii świata przez piękną Greczynkę Lizystratę. 
Cel był coprawda Inny, ale skutek świetny. 

Lollobrigida prywatnie 
Gina Lollobrigida mówi, te. 

gotowanie jest fej słabą stro­
ną. Nie wie z jakiego powo­
du, ale nie znosi nawet prze­
bywanla w pobliżu kuchni U­
sma:lenle fajecznlcy z dwóch 
laf. fest lei maksymalną możli­
wością kul!narną. Natomiast 
szycie cieszy s!ę jej głęboką 
sympatią. Szyfo dla siebie su­
knio wedh1g modeli własnej 
kompozycll. Ostatnie pięć su­
kienek, od porannej do popo. 
łudn!owej, zostało ocenionych 
jak najlaskaw!ef przez pierw­
szerro cenzora - męża Giny. 
Mąt był do lego stopnia za­
chwycony, te poprosił żonę. o .•. 
uszycie dla niego garnituru, 

Za kradzież męża 
- Jeśli kradnie slę portmonetkę z pieniędzmi, to odpowia­

da się przed sądem, ale jeśli ukradn!e się.„ męta, to uchodzi 
to bezkarnie. Czy sluszn!el Za kradz~ei męta powinno s:ę 
karać podobnie tak I za inna kradzlet •.• 

raki był między innymi głos w dyskusji Jedne! 
Ligi Kobiet na ostatnim plenum tel organi:iacji w 
na to inne kobletył 

Trzeba się znać na muzyce 
K!edv amerykańska pianistka 

Mavls Me Lerie przyjechała do 
Londynu, oczekiwało na nią 
pięć tysięcy rozenluzjazmowa. 
nych kobiet. Na fet cześć o­
brały się w kapelusze przybra­
ne„. klawiszami. 

- Stuknięte! - stwierdzili 
mężczyźni. 

Ale oni nie znali się przeclet 
na ••• muzyce. 

, Nte ma 
ł niespodzianek 
: W BŁPita.lu dla wa.riat6w 
ł dwóch pacjentów za.ja.da ba.­

na.ny, 
- Dlaczego nie c>bierasa: 

swoje!JO ba.Dana? - pyta je­
den. 

- A po co mam go obie­
rać? Wiem przecież, co jesł 
w środku - brzmi llP'Okojna. 
odpowiedź. 

Właściwa odpowiedź 
Właściwą odpowi«>dź otrzymało kierownictwo koncernu Brl· 

llsh Motor, które bez wypowiećzen~a zwolnllo 6 tysięcy ro· 
botników z zatrudnionych u siebie 48 tysięcy. Gdy przed· 
slęblorcv' zlekceważyli protest związków, rozpocząl s:ę strajk 
wszystkich pracowników wytwórni przemysłu samochodowe· 
go. W ochronie układów przeciw łamistrajkom br":'Y udział 
także kobiety, które stanęły u boku swo'ch st•a1łlujacycb \) 
mężów. Zabarykadowały one ulice dojazdowe, a czas wypcl- : 
nlaly sobie robola.ml ręcznymi. : 

Szczęście nie dopisało w losowaniu 
Z wizytą u wioślarzy 

Ciężkie zadanie czeka Kocerkę [o mówi Korerka 
w Melbourne 

We wtorek odbyło .się loso­
wanie konkurencji wioślar­
skich. Nasz reprezentant Ko­
cerka pojedzie w trzecim 
przedbiegu razem ze swoimi 
groźnymi rywalami Angli-

A teraz szl<ółka 
bokserska 

kiem Foxem, Amerykaninem' nowiono wysłać specjalne pi­
Kellym i reprezentantem sma z wyrazami ubolewania 
Meksyku. Dwóch pierwszych do tych państw, które wyco-
zawodników kwalifikuje się fały swoje ekipy z Igrzysk. 
do półfinału. Trzeci przed- Przewodniczący MKOl Avery 
bieg będzie prawdopodobnie Brundage odmówił dzienni­
najbardziej emoc.fonujący, w karzom udzielenia informacji 
pozostałych bowiem konku- na temat obrad, oświadcza­
rencja jest słabsza. Nasza jąc, że woli odpO'Wiadać na 
dwójka ze sternikiem wylo- ich pytania po zakończeniu 
sowała drugi przedbieg, gdzie posiedzenia MKOl. W Mel­
spotka się z załogami Stanów bourne spod:l'liewają się, że 
Zjednoczonych i Belgii (do pół MKOl zakończy obrady w 
finałów kwalifikują się po- środę 21 bm. 
dobnie jak w jedynlrnch, 
dwie pierwsze załogi). Polska 

Kocerka ma trochę żalu do pra­
sy. 

- Zupełnie się nami nie inte• 
resujec1e. Przez cały czas nasze­
go pobvtu w Ballarat nie zjawił 
się żaden dziennikarz. Ciągle ob­
skakujecie lekkoatletów i bokse­
rów. 

Kacerka czuje się znakomicie- i 
jest w dobrej kondycji. 

- Konkurencja będzie piekielna 
- mówi. - W 

l'.i~~~:~~i bę~ 
dzie o tyle go-
rzej, że tylko 
cztery łodza• 

Powstaje w Łodzi jeszcze jedna czwórka walczyć będzie w 
szkótka, szkółka bokserska przy czwa.rtym przedbiegu z Fin­
Wydziale Oświaty (WFJ. Zapisy landią i Włochami (do półfi­
przyjmowane będą w MDK przyj nałów kw rf'k · · 
ul. Moniuszki 4a, o godz. 18, dn . a 1 1 ·14i;i się zwy-
22 bm. · c1ęzcy). 

Odznaezenie 
łódzkiego działacza 
sportowego 

wchodzą do fina 
lu (w Helsmkach 
5). Najgroiruej 

_.-.J>~ si konkurenci -
~to Iwanow 

- (ZSRR), Mac Ken 
zey (Australia), 

Do szkółki przyjmowa.nii będą 
kandydaci, którzy uczęszczają do 8, POSIEDZENIE MKOl 

von Fersen (Niemcy). Vlasic (Ju­
gosławia), Kelly (USA) i wreszcie 

Za długoletnią t aktywną pra- Fox (Anglia). Trzeba Idczyć .na tro 
c11 na polu UJ>OWszechnlanla kul- chę szczęścia w. losowaniu. Dziś 
tury fizycznej i s}>ortu, przewodni- szedłem 7:48 na 2.000 m, nie na 
czący GKKf nadał tytuł zasłuż.>. pełny qaz, w tempie 26--28 udc­
nego dzia!ac1.a sportowego HEN· rzeń na minutę. Tor jest bardzo 
11.YKOWI SIECINSKIEMU - nau- niekorzystny, ciężki i płytki (za­
czyclelpwt wychowania fizycznego ledwie 150 cm głębokości). Jak 
w Szkole Metalowe! w Łodzl, dzia I będzie - zobaczymy , w ka~dym 
lac2ow1 sekcji glmnastycmej ł.KKF. razie przyrzekłem sob;e po Olim­
Odznac:zony obchodzi w br. SO-lecie piadzie przez dwa miesiące nie 

względnie 9 klasy gimnazjum O· W wto I MKOl k t qólnokszta!cącego a urodzeni są w e re{'. on Y-
latach 1941-1943. nuował swoje obrady. Posta-

Trenerami w szkółce są mgr Bi~ń ..., __ _ 
i T. Konarzewski. Sądzimy, że 
kandydatów boksu będzie sporo i I 
szkółka spełni swoją rolę w na­ Na 
szym życiu sportowym. 

Torwarze 

Jeden CWKS 
„załatwili" 

ia~łonie lnin swe! pracy 'W polskim sporcie. wziąć wioseł do ręki. 

Koszykarze ŁKS 
przed nową próbą 
Zwycięstwo koszykarzy LKS 

nad wrocławskim CWKS było 
jedną z największych nie.s.podz.ia 
nek ub. niedzieli. Lodzianie wy- J 

grali wprawdzie po dogrywoe, 
ale to byn.ajrrm;ej nie umniejS"'...a J 

znaczenia ich sukoel9u, gdyż 
prz.eciwrrik zalicza się do 
najsi.1niejszyoh ZEGpołów ligo­
wych. 
Dla poprawy formy lodzialll. rrie 

bez znacz.enia jest faJtt powro­
tu do drużyny SkJr7,ecz.lrowskie­
go, w którym <>dzy&kala ona 
środ.'towego napastnika, odpo­
wiedn:ego wzrostem dla praec:iw 
njków. W peł.n.ym też składzie 
grlić będą koszykarze LKS w 
nj'fldzielę 25 bm„ tym raz.iem w 
Lodzi.. w sali MDK z CWKS 
warszawskim. Mecz odbędzie 
.s.i.ę o~ 1.2. ----
Sezon łyżwiarski 
rozpo<-zęly 

I O dwiedi:iła nas zasłużona mi­
strzy:i.1 sportu, Jadwiga Gła· 

żewska. Sezon już rozpoczęty 
oświadczyła nam na wstępie. 
Ja inż jeździłam na łyżwach. 

- Gdzie? 
- W parku na 

Zdrowiu. Wdr· 
stwa lodu na sla 
wie dochodzi do 
10 cm grubości. 
Motna więc z po 
wodzeniem upra 
wlać sport łyż. 
wlarskl. ale •.. 

- Co, ale ... t. 
- Chodzi mia-

nowicie o to, by 
caly ośrodek zi­
mowy na Zdro­
wiu oddany zo­
stał do dyspozy­
cij sekcji łyżwiarskiej Sparty. Po­
trafimy go utrzymać w naletytym 
porządku Możemy przyjąć do 
spółki Włókniarza lub Inne zrze­
szenie I zgodnie pracować. Trze­
ba lednak uporządkować Instalację 
elek lryczna. no I oczyścić tafli: 
lodową. Przydałaby się równld 
ogrzana szatnia. Nie pociągnie to 
zbyt wlelklrh wydatków, zwła-
szcza. że na miejscu pracuje do­
zorca. 

- A ilu ma pani uczniów? 
- Obecnie mam 40 młodych ly-

twiarzy do jazdy szybkie!. Kała· 
strolalnle natomiast przedstawia 
s'ę sprawa z jazdą flgurnwą. Łódt 
niestety nio posiada ani jednego 
wykwalifikowanego trenera. Na 
Zdrowiu n1ogą ponadto trenować 
hokeiści. którzy zanlm doczekają 
się otwarcia bali, nie powinni mar 
nować nadarzal'lcel się okazll. 

Uwaqi Głażewskiej są słuszne. 
Znamy ją zresztą jako instrukl.or­
ke i wielką milośniczk'l sportu 
łyżwiarskiego. Należałoby więc 
kon!eczn;e wspólnymi siłami 
przviść łyżwiarzom łódzkim z P?­
mocą. 

* * * Treningi odbywaJą się codzien· 
nlo od qodz. 15. Sekcje łyżwiar­
ska i hokejowa Spartv zwołują zs 
branie wszystkich członków. któ­
re odbedzie się 22 bm. o qodz 18, 
w lokalu przy ul. Północnej 36. 

W C7JWalr'tek, 22 bm. na. 
sztucznym lodowisku w Wa.r 
s-zawie odbędzie się, -zgodnie 
z żyC'Zenfom Międzyna.rodo­
wego Komitetu Olimpijskie­
go urOC'Zystość poświęCQona o­

Jak przebiega proces odnowy 
w łódzkim sporcie 

twarciu XVI Igrzysk Olimpij I Jakoo to niepoważnie wy>gląda 
sk:ich. Znicz, który równocze jeśli prnedstawiciele WKKF 
śnie zapłonie we wszystkich zjeżdżają się do Warszawy na 
stolicach państw biOll'ących ogólnopolską ko.n!erencję, by 
udział w Olimpiadzie, -za.pali obradować nad reorganizacją 
nasz na.jlepszy na.rciarz, 7.do- sportu polskiego, a tu tymc:za­
bywca medalu olimpijslciego sem cały sztab GKKF, który 
Franciszek Groń-Gąsienica., a jes.t nie· mniej od nich za:intere­
oliml!'ijską flagę wciągnie na SO<Wany w tym dom.ios.łym za.gad 
mas-zt - Jadwiga. Wajs-1\lar- nieniu odbywa„. wyciecz.lei tury-
cinkiewicz. styczne. Jedni wyrumyli do Au-

Chociaż ciaśniej 
lecz za to łaniej 

Bokserzy będą walczyć 
w sali przy ul. Ogrodowej 18 

Dotycilcza.s pięściarze KS im. 
Marohlewsk:iego rozgrywali za­
wody ]j,gowe w hali na Widze­
wie. KOO'lltowalo ioh to sporo 
pieniędzy, a po zbilaJ1S0WaJ!liu 
wpływów i wydatków przeklo­
nali filę, iż pracują z deficytem. 
fus.t.a.nowili więc zrezygnować z 
kosztownej hali widzewskiej, 
oh<>ć może on.a pomieścić więk­
szą ilość widzów i mecze ligo­
we org:ani7.i0wać w sali przy ul. 
Ogrodowej 18, obliozonej zale­
dwie na 600 miejsc. 

Mecze rozgrywane pr:rez zespół 
KS im. Mal"Ohlewl.Sikiego będą mo 
gli więc oglądać tylko ci zwolen 
nicy imprez pięściamkich, któ­
rzy wc:z.cśruej zaopatrzą się w 
bilety wstępu. Właśnie w najbliZ 
szą niedZ:elę 25 bm. drużyna 
łódzka zmierzy s:ę w zawodach 
ligowych z ze.sipołem Gwardii z 
Opola i w :ziwią.zku z tym w 
prz.eddzień zawodów przeoprowa 
dzona :z.o.stan ie pI7.ieC!sprz.edaż bi­
letów. NabyWać je można w 
sali przy ul. Ogrodowej 18. Mec:z. 
rorz.poczn.ie się o giodz. 11. 

Rekord świata 
holenderskich pływaczek 

Pływaczki holenderskie D'Enljs, 
Kroon, Vorbij I Kraan ustanowl.ly 
rekord świata w sztafecie 4x100 n1 
st. zmlennym uzyskując czas 4.54,3. 
Poprzedni rekord nal~:l;ał do pły­
waczek węglmskich i wynosll 
4.57,8. 

800 trafnych w „Totku'' 
Według dotychcza.sowych obli 

cz.eń, w XXXI zakładach tota­
li.zatoa:a sportowe.go z dnia 18 
bm. Zilloajduje się ok. OOO bez­
błędnych ro21Wiązań i ok. 9.000 
odpowiedzi z jednym błędem. 
W 21W'iązikti z tym w)"SO!kość na­
gród I stopnia wyniesie ok. 
1.000 zł, a II stopnia - ok. 50 z1. 

Praoe komisji przy sprawdza­
niu ku,poai.ów jes:z.cze trwają. 

stralii, bo bez nich mogWby 
się przecież nie odbyć Oli."ll!pia­
da, a drudzy uważali, że, kiedy 
jak kiedy, ale wlaśnie teraz jest 
najlepsza pora na studiowanie„. 
budownictwa sportowego. Ko­
niunkturę trzeba wyilrorzystać, 
bo a nuż pro-oes demol;ratyzacji 
zmiecie ich z wygQdnych foteli 
i okazja wYciecz:ki. do Wlooh wię 
oej się nie powtórzy. A że pań­
stwo płaci za tę „ra<'looru\ twór­
czość" dewizami, cóż to icll 
ostate=n.ie obchodz.i.. 

ZLE SIĘ DZIEJE 
W GMACHU PRZY AL. ROZ 

Z calej tak ziwaaiej góry GKKF 
:l'A>Stal na goopoda.rstw:ie tylko 
jeden wioepraewod.nicząoy, bo­
dajże naj&łabiej zorientowany w 
zagadnieniaoh już chociażby z te 
go wz.ględu, że ma z lllimi do c:z.y 
ni.enia od niedawna. A teren 
czeka, żąda wskazówek, ma pr-a 
wo wiedzie~ jakie będą zmiaaiy 
i w co przerodzi się jego tak 
zwaaia il!l.icjatyWa oddolna. Za­
miast s.ekoji przy WKKF - au­
tonomiczne zwią21ki ~e, 
zamiast dotychcz.a.sowyoh kół 
s~h - kluby wyposażo­
ne w pełną ooobowość prawną. 
ZgOOa, ale to jeszcze wcale nie 
wszYSJtko. .POzostaje do ustalenia 
caly sa.ere,g związanych z tym 
zagadnień, wśród których na 
pierwszy plan wysuwa się po­
moc rnaterialma ze strony pań­
stwa. Jak te fundusze :oosta.ną 
zużyte, ozy sport może liczyć na 
nie w dotychczasowych rozmia-
rach, c:z.y rady główne i okrę.,,a-o­
we zrzeszeń sportorwyoh będą 
nadaJ. utrzymane, a mme też w 
mny jakiś spcllSÓb pomoc ta do­
trze w teren. 

łVYWIAD 
Z PRZEWODNlCZĄCDI LKKF 

- W~e zasady fiina.nsow&­
n:ia zootaną utrzyma.ne - pom­
forrnowal nas pr:zewodciczący 
LK.KF mgr Torzeoki. - Pań­
stwo nie mmiejszy dotacji. 
Zrzeszenia będ1\ utrzymane na 
okres przejściowy, a następnie 
w związku z a.keją twor-zenia. klu 
bów umrą one śmiercią natural­
ną ja.kio już niepot!"Zebne. Jstnie 
je pewne niebea:pieczeństwo 
zmfa.ny szyldu, to znaczy IJl"Ze­
kształcen.ie obecnych zrzesrreń w 
tak 7JWa.ne federacje, a.le nie są­
dzę, :l:eby to poza n.iełiC'Znymi 
wyjątka.ml 'ZYSkaJo al})T'O'ba.tę. 

Na terenie 1'odaJ: notujemy 

r<l'ZpOCZęcie akcji przeksrlaka.nła. 
dotychcuoowycb kół s(l'orlowych 
w kluby. Przypus=, że pow­
stanie ich około 30, należy się 
bowiem spodziewać, ze lrola. po­
siadają.ce sekcje wyczynowe 
pl"llemieniJ\ się w kluby. To po­
·winna. im podyktować ambicja. 
Istnieją w ~.A>dJzń m<l'Lliwości po­
wsła.nia. takiej ilości klubów, nie 
jest 'b<m-iem wskaza.ne, zeby ca­
ły ruch S'()Ortowy 113SUgo miasia 
skupiał się w -zbyt małej ilości 
orga.ILiza-cji sportowych. R,ywa.li­
-zacja. jako czynnik powodujący 
wz;rost poziomu jest ze WS"Zech 
mia.r wska-zana.. Ma.my w ])<N>jek­
cie 'ZW'Oła.n.ic ogólnolód'Zkiej na­
rady, na której zapo<lJil.allDY 
a.ktyw .spoTtowy z nurtującymi 
go Z!l.gadnien:iami. Tyme'Zll8em 
]>OS2lCzególne sekcje LKKF zasię 
ga,ją opinii w SW'(lich środowi­
ska.eh, co do potrLeby twonenia. 
okręgowych związków sporto­
wych, w-Lględnie łączenia. sekcji 
LKKF ł WKKF W jeden zwią­
zek okręll'OWY. 

- A jalk: ustosunkowaliście si~ 
do nieobecności prezydium 
GKKF !Il.a tak ważnej naradzie? 

- Daliśmy niedwuznacuile wY 
raz swemu niez8'tloiwoleniu. 
Sport polski prze'.eywa. zbyt P<l­
wamy okres i zdaniem ucusfmi­
ków konferenej'>, wod2owie jego 
powillllii być na posterunku . .Je­
śli nie wszyscy, to pr-zyna.jmniej 
ei, których wyjazdy :r.a. gra.nicę, 
o ile na.wet i są potrzebne, z 
równym powod!ZeDiem mogly 
dojść do skutku w bardziej od­
powiednim czasie. 

R<Jrmiawia.t RM. 

SRODA, 21 LISTOPADA 

15.1-0 Muzyka ludowa. 15.30 
Aud. srz.Jroma dJa dzieci stars.zych 
„Błęld:tma ~feta". 16.05 Ber­
lioz: „Korsarz" uwerlw:-a 
symf. 16.15 MU:Zylka rol:l")"Wllrowa, 
16.45 Pogadanka historyczna.. 
17.00 Utwory skrzypcowe. 17.40 
(L) L6d2'Jki dzien.n:ik radiowy. 
17.55 (L) Korwert rozrywtkorwy w 
wyik. orkiestry mandolinistów 
LRPR pd. Edwarda Chtlnstzy. 
18.30 Muzyka i a..1ttua1n.ości. 18.55 
„Dzicln.ica glupoów" - słuc:ho­

wis:..lro. 20.23 Kronika ~wa. 
20.so Koncert z.es.poru rolistów 
radia NRD. 21.00 K<l!lloert Cho­
pi:nOW\Ski., 21.3-0 Pelnym głooern 
o ISl]la."awach młodzieży. 21.55 Gra 
O'l"kiiestra pd. J. Cajmera. 22.3-0 
Wiązanka popularnyoh melodii, 
22.40 z naszy.cb sal lronoeirto­
wych, 
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